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premiera przechodzi nąi Sejm, tj. na ócrgrN przezeń

W brew normalnemu i pożytecznemu zwyczał»wi, 
Kie pad-Jamy brytycznerań roz-lt: arowi przeawczoirej- 
szej m owy sejmowej p. Śliwińskiego z' dwu prostych 
]X)v* odiów. Naprzód dlatego, żc już sa.m tekst mowy 
jest ró\v>;iocześ»e najlepszą, i najdobitniejszą jej kry­
tyką, mepotrzebującą żadnych dopełnień, a nastę­
pnie dlatego, ponieważ w obec nieućhr&nnegio upadku 
rządu p. Śliwińskiego, wolimy', zaczekać z osądem 
naszym na deklarację programową rząd,u, który po­
siądzie niezbędne waru!nki przetrwania tj- większość 
do nciwycli wyborów* sejmowych

Jak poważnie w  świetle i^ywodów p. Śliwińskie­
go wygkdią jego  rząd, niech w ykaże pierwszy zaraz 
ustęp tej m owy:

„Rząd, utworzony skutkiem okoliczności, niepo- 
zwalających na i»wft!ai*i.e' Kabinetu z fona stronnictw 
sejmowych, mnsi się liczyć z  -warunkami, w  których 
przyszedł do władlzy i z  sytuacją, wywołaną prze­
sileniem. Ostrożność w  Wyst^jeniach* przezorność 
v. dzirJdniu, unikalnie wszelkiego rodzaju ekspery­
mentów, utrzymanie łada w  państwie i pokojowych 
z sąsiadami stosunków, oto wytyczne, którerni Rząd 
przedewszystkiem powodować .się*będzie. Jako Rząd 
pozapartyjny e  najlepszą wola gotów jest słuchać 
opinjii i żądań wszystkich bez wyjątku stronnictw, 
ale kicroiwiać się będzie wyłącznie interesem Pań­
stwa".

Co stawo, to i— nieprawda, oo| zwrot, to —  pod- 
pisywanie wyroku śmierci na samego siebie.

Nieprawdą jest b«v/iem, jakoby rząd p. Śliwiń­
skiego (p#wst»f „sttutkiom okoliczności. niepoewsła­
jących na irawiałiajnie gabinetu z łona stronnictw sej­
m ow ych". Natomiast prawdą jest, że z  łona znako­
mitej większości otrs«nictw sejm owych diwuierotnie 
został powołapy do .utworzenia gabinetu kandydat: 
nuprzód p. Ponikowski, następnie p. Praimowski. j 
Obaj ci mandatapjusze większości sejmowej niemogli 
jednak wykonać pwwśferzjonego im zadania!, ponieważ 
ii' trafili na opór czynników pozasejmowych, które 
preesiienje wywafelfc. „Ostreżnośca w wystąpieniach, 
przezorności w działaniu" diatwjiódj rząd p. śliwiń­
sk: ego, agiMm jeszcze przed Sejmom staną}, usuwając 
z iządm dwie najpoważniejsze jednostki: pp. Skir-
rminfca i Mckalskic-go. B yło to tak dalece ostrożne i 
przezorne, że KM ) Pracy Konstytucyjnej, który za 
p. ŚKwićsŚdm głosował, po (ych iaki-aeh- z większości 
rządowej się w ycofał i tem saiieai o losie ostrożne­
go i przezornego rządu p. Śliwińslmgo rozstizygnąl. 
Frazes o „unikaniu wszelkiego rodzaju eksperymen­
tów" w  ustach p, Niwińskiego bizmi istotnie jck nie- 
lada zuchwalstwo. Wszak właśnie rząd p. Śliwińskie­
go jest klasycznym eksperymentem. dokominym (nie 
pora* pierwszy zresztą} na państwie, a zresztą, ko- 
muż w  Polsce obcem jest, że te czynrijki, które p. ś. 
wysunęły, właśnie eksperyment Ku czele swojej filo­
zofii źyciow ej i programu rządzenia państwem umie­
szczają. 1 |Pokojowych stosir kÓM z  sąsiadami" nie- 
u trwała się anj wyrzucaniem jednego ministra, który 
w laśnłe polityce pokojowej w  PoJsce dał początek i 
znany był z tego w całej Europie, ani wyrzucaniem 
drugiegjo ministra dJaJtego, ponieważ ten odmawia 
kredytów na nieznane cele wojskowe. „Rząd mój jest 
poziipiartyjniy" —  wołaj p . Śliwiński. Wolne żarty! 
T oć w  Polsce każdy wic, czyim pełnomocnikiem jest 
p. Śljwhiski i p. (Nai utowicz. Jeśli, rząd p. Śliwińskie­
go ma być rządem „pozsipeirtyjnym", to był mim tak­
że „rząd" p. .Jędrzeja M Oraczewskiego, któremu po­
dobnie, jak p. SliwińSkiemu, kazano tworzyć gabinet.

Najlepszą miarą powagi, i zaufania, jakiem słucha­
jący posłowie obdarzyli mowę p. Śliwińskiego, jest 
h  ża w  dyskusji nikt, ale to dirłdwnie nikt, ani 
stawa krytyki tej m owy 'uiewyrzekf. M ów cy z pra­
wej strony ograniczyli się do złożenia kategoryczne­
go protestu przeciw rządowi p. Siwińskiego, m ów cy 
z lewej 'stroiiy, jak ;pp. Duszyński i Stapiński. zamLst 
zająć stapowiisko w obec rządu p. Śliwińskiego, w y­
grażał prawej stronie w sposób nudny i niewybre­
dny. Treścią m ow y p. Śliwińskiego nikt się njemtere- 
sowa}, była ona tylko konieczną turmalnością, p o

trzdlmo, iaby stronnictw® oddały swoje z góry już 
f stanowego zdecydowane głosy „za" j przeciw".

C o datej?
O czywiście gaciner p. Śliwińskiego się nieutrzy- 

ma. To już ćzisjaj cije meże ulegać wątpliwości. Klę- 
sba, jaką belwcdcrsk'1 płód! miesięcznego przesilenia 
ponfes;. jbędzie. —  wdcu-zymy —  odstraszającym przy­
kładem dła tych s\t , które państwo w  odmęt wali: 
partyjnych i chaos bezprawia wrzuciły, aby ekspery­
mentu już niepuwtarziać. Klęska p. Śliwińskiego w y­
kazała. tafie rządu iw państwie, epartem na prawie, 
t-wńrzyć niienajoży. TaJci rząd, poza Sejmem powstały 
lub bruri kńo Sejmowi narzucony’-, „mocnego airiory- 
retu" nigdy posiadać niebędzje.

Udiv/e(ła Sejsiru z 16 czerw ca br.,._ określ® jasno 
i niedwuznacznie dalszy sposób pios-tepowanja przy 
tworzeniu Rządu. PoKiewa.ż kaiidyrdat, przedstawiony 
przez p. Naczelnika Państwa zaufania w Sejmie nie- 
uzyskrł, przeto pnawo inicjab/^py w  wwznaczęnii; '

W dafezj’łn oiągu óyslctisii nad cxpoxe zapierali 
'g łos p. Witos, Chądzyński i Zalewaj i (rady ludowe).

W szyscy przemawiali niesłychar:c namiętnie, a 
Pulpit na trybunie móftvcónr dał dowody prawdziwej

Opuszczony ustęp
Warszawa. (Tel. wł.) 6 lipca. P. -śhwiiiski, wYgla- 

szając \\’czorajsze cxpo.se rządowe, opuścił' z rozmy­
słem w ostatniej chwil; jeden ustęp tej deklaracji mi­
mo, żc ustęp ten byi akceptowany poprzednio przez 
Radę Ministrów.

Brzmi on jak następuje:
Każdy rząd, który W odrodzonej Poiscc przycho­

dzi! do władzy, stawał odrazi; pod gradem wszelkich 
zarzutów.' insynuacji a mera?, oszczerstw i potwarzy, 
jakgdyby odzyw ał^ sic Wdma dawnych rządów pol­
skich z epoki, upadku Rzeczypospolitej, jakby Listorja 
odwróciła sv g kartę j ukazała w  blasku /jmartwychi 
wstałej Polski straszne oblicze najgorszego okresu na­
szej przeszłości.

Paryż. (Tel. wł.) 6 l:pca. po  krytyce j przestro­
gach sprzyjających Polsce organów jak; „Echo natio- 
rwl", „Librę Parole", ,,N?Ton prancaćs ‘ p. Piłsudski 
■i Śliwiński doczekali się wreszcie „przyjaznego" gło­
su w  prasie francuskiej.

Głos ten znajduję się na łamach ,,Ropula!r“ , orga­
nu lewicy soc.ahsfów francuskich.

Oto p. Andrzej Pierre, ten sam. któryr we wrzc- 
] śuiu 1920 roku nąiń^at w „Ehunanick", że mając do w y 
I boru między Dmowskim a P łsudskim trzeba wybrać 

itego osiatnbgo, jako „mnfc^sne z!o", Ula kogo?), pi­
sze teraz, że obecność Piłsudskiego \v rządzie młodej 
Polski jest gwarancją Ota słabej Óeni6kr4cji, która

ustanowiony’-, Koimisję Główną. Zadaniem tej większo­
ści, lrfóra p rzm w k o  p. SliwhiSKiemu się Opowedzia- 
ła, będzie wysunąć toidydiata na rsremjerai Jesteśmy 
przdcdnaimi- że zadanie t» dzisiaj, po siniutnyr.ch do­
świadczeniach czerwcow ycii i z p. ŚlLrylśskjnL nie- 
p^zedstawi żadinyrch zasudniczych trudności. Z pe­
wnością zaś przyczynią jakichkolwiek trudności mie- 
stnmie się ooóz n wodowyr z Związkiem Ludowo-Naro­
dowym na czele. Tak samo, jak w głosowaniu za pp. 
Ponifcawskim i Przanowskirn wykn.z.ł, że zgoła mą 
niczalcży na „swoim " polityku jako ri-emjerze, tak r 
tepnz odda bez wahania swe głosy7 za tym, któryr hę 
dzie kandydatem jednej partii, ale zjednoczonych 
stronnictw prawicy7.

Ksjudlydnit tej w-jększości utworzyr rząd, w Któ­
rym z powm&tem znaleźć się wirni pp. Skirmum j 
Mdchalski, oaz 'v/zględ.u W  dąsy7 i fochv rozżalonegi 
Belwederu i rozzioszczcncj lewicy7. (r.)

trwałość-'. Nie z T a m ,s ię  bowfein pod uderzeniami 
pięści noznawiiętniCTiego p. Witosa.

Dyskusja ta nic iiowego nie) Przymrosia,

lndziacli, którzy- tak. jak ja stali w  ostatnich 
czasach zdają od walk, partyjnych, tiki stan rzeczy7 ' 
wzbudza uczucie grozy. Upadek powagi każdej z kolei 
powołanej w-fadzy państwowej powoduje ui^mak po- • 
wagi samego państwa.

W  wolnej i demokratyernej pGbćc musi, rzecz 
* prosu, mieć miejsce najswobodniejsze/rozbrzuiicwanio 

krytyki wszystkich zjawisk życia politycznego, ale 
w»Ina$ć nie :n»że bezwarunkowo przeradzać się w 
swawoię i szkodzić państwu, więc i tu jeszcze uwa­
żam za s-wój obovriązek oświadczyw, że tego szkodmo 
twa rząd bezwarunkowo tolerować me bęrlzie.

istnieje w  tvm kraju na wskroś reakcyjnym. Jeśliby 
ten człowiek upadł, to wtadza»cvpadł.a.by w ręce „czat 
nej sotni" nar.ocrowej demokracji,

Gabinet Śbwińsikicgo jest gabinetem raJykalnyjp 
i socjaliści polscy będą go Podtrzymywał;, zaś francu­
scy przyciasną swym polskim towai myszom jeśli idl 
wymiłki będą ukoronovśanc powodzeńfcm i jeśli uda 
s:ę im zdecydowanie skierować Polskę na drogę demo 
kracji i pokoju.

Obroni polityki p. Pifsudsjrero pochody? z kół 
skale zwalczających nasze postulaty iarodcv/e i jest dla 
gabmeba Śliwińskiego wprost zabójczą.

Smogorzewski.

ODROCZENIE GŁOSOWANIA NAD VOTl!M  ZALT\NIA.

■Warszawa. (Tel. ■wf.) 6 114X 3 . Po przemówieniu 
poślą Zalewskiego, u. Głąb:ński Tx®tawif wwosek o 
zamknięc'e dy-skiPji nad' axPose.

Izba pr-zy-jeła' wniosek glosami przeewko 191. 
Z powedn awantury, storą wywofa'^ lewica, Mar­

szalek zamyka posiedzenie f zwojuje konwent seniorów. 
Na konwencie uchwalono przerwać posiedzenie

do tfefś do 11-tej rano.
Głosow-anje niflH vo,lum ufności należy oczekiwać 

dziś w południe

Przed d z is ie js z a ! g łesowanieoi w  S e p ie .
PRÓBA SIL.

Warszay/a. (Te], wh) 6 l'pca. Na dzisiejszem pasie- j P. Gląbiński postawił wniosek, ab^ przejść do dys- 
dzeniu Sejmu po pierwszym szeregń czytań bez dys- kusji nad expcse rządowym. Izba przyjęła, wmosek 
kusji, domągali s:ę socjaliści, aby Sejm kontynuował 196 gtcisr.ni: przeciwko 183.
dyskusję nad ustawą niwojidzlią, chcc.c w ten sposób Ta 5rÓb«i s.-f wywołała widoczne zmieszanie na Ja.
zapomocą obstrulccji nic dopuścić da głosowań a nad wach lex.‘icy.
yotum ufności - J> — - — L  . » ‘  | --  ̂ ^

DYSKUSJA NAD E XP 93E .
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Dziś w piątek 7  b. w Kinie „ Ł  K  W °  
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6 akr. z życia detektywa 

J o o  B eeb s w gh roli.SP. STANISŁAWY KOŻMIAN.

Zmarły w  85-tym roku 'żyda Ste dsfesw Kożmian, 
ŚeJen z założycieli stronnictwa konserwatystów gali­
cyjskich, człowiek znany od kilkudziesięciu la,t jako 
pisarz i polityk, pochodził z rodziny ziemiańskiej, uro­
dził się w Piotrowicach, w  Lubelszzyźnie, i z domu 
wyniósł dużą kulturę. Studjowd w  u d  wersy tctach 
Krakowa i Paryża. W  Paryżu, przed powstaniem 
63 r., zetknął się w  pracy z ks. K-diiiką, Julianem 
Klacz! ą, Stanisławem Tarnowskim i innymi przed­
stawicielami życia politycznego Galicji. P cw  óciw szy 
do Kraki/wn objął reidaJccję „Czasu**, tk> powstaniu i 
63 r. reagując razem ze swoimi przyjaciółmi (Tar­
nowskim, I. Szujskim, L W odzidom  itp.) na' ów cze- : 
sne dążności społeczeństwa polskiego, bierze udział ! 
w  wwydaniu głośnej broszury politycznej „Teka 
Stańczyka**, która zarazem dawała program na/ódó- 
wy, oparty na hczeniu się z  rzeczywistością, na gło­
szeniu zasady tzw. pracy organicznej. Dużo zasługi 
położył zmarły jako długoletni gr-sktor tąitru kra­
kowskiego.

Z-ostawił śp. KoźniLn kilka tom ów prac polity­
cznych i historycznydi, między mierni „R zecz o po­
wstaniu 63 r.“ .

PRZED OBALENIEM RZĄDU P. SLIWYIŃSICEGO.

„Czas* przewiduje, że na wypadek otrzyimaifa 
yetum nieufności p. Śliwiński musi złożyć ową misję, 
a co  potem ma nastąpić, określa uchwała' sejmowa z 
dnia 16 czerwca w  następujący aposób:

, „W yrazy : Naczelnik państwa pcwohij® i w yrazy: 
na podstawie porozum enią z se'mem interpretuje sejm 
w  ten sposób, iż inicjatywa w wyznaczeniu piemjera 
należy z reguły do Naczelnika' państwa. W  bwłrn pro­
pozycji Naczelnka państwa1 mb zgody sejmu ustawo­
dawczego względnie organu przez sejm ustawowo u- 
stapowionego, ten organ większością głosów desygnują 
premjera**.

Sytuacja byłaby więc wrazie uddclenia1 yotuim 
tóozaufanra p. Śliw-ńrkit-mu wyraźna. Inicjatywa prze­
chodzi z rąk Naczelnika do „organu ustawowo ustano- 
wionega** to jest do komisji głównej i ta Wększośc.ią 
głosów desygnuje premiera. bjie jest to rzecz wcale 
łatwa; komisją jest ciałem widoglowern, roztaeżlfan, 
niczgoctisem —  a wyzwaczenie przeć nią. Pr c-m-era, do­
konane już raz w crob e p, Przanawdoego, akażało 
■się najzupełniejszem fiaskiem. Jeśli i tym razem nie 
ma nastąpić fiasko, musi być miecz poważnie przedtem 
przygotowana przez wyszukanie kandydata, któryby 
był do przyjęcia i dla najważniejszymi stnoometw sej­
m ow y i dla Naczelnika państwa.

Ze wszystkich stronnictw sejmowych klub P iacy 
konstytucyjnej jest nsibardziej y/.skazany, aby objął w 
taj c ężkiej chwili rolę pośredniczą i starał się w ypro­
w adzi naszą nawę państwową na pełne moo-ze

Należy przewidywać, że wrazje upadku gabinetu 
klub ten będzie m isjaj objąć zadanie dkp powadzenia do 
kompronrs-u miedzy prawą i Pw ą stroną Izfay, ai ‘także 
między Izbą a Naczelnik'em państwo. Kompromis ten 
musi polegać na uzyskaniu zgody d.la jakiejś osobistości 
umiarkowanej, fachowej, zaufanie w  całym kraju mogą­
cej obudzić' i nowy gabinet z wlęfksze-m powodzeniem 
z ło żyć  aniżeli PP Przanowski lub Śliwiński.

Klub jest wprawdzie liczebnie za słaby, aby dążył 
de objęca roli przewodmej w  sejmie i do tworzenia 
gabinetu przez jednego z swoich członków —  i nie to 
jest jego rolą. Rcią jego jest tylko rolai bezinteresow­
nego ułatwienia kempre-misu w interesie ogólnym, w  
interesie psiństwciwym: to co Bsmarck scharakteryzo­
wał jako „uczciwe pośrednictwa w po^tr/ce". B yłoby 
to zadanie zgodne z całą jego dotychczasową., tak do­
datnią działalnością. Byłaby to konsekwencja z jego 
dotychczasowego lojalnego stanowiska wobec głowy 
państwa i wobec innych stronnictw. Jeśliby zaś on te­
go trudnego i koniecznego zadania nie spełnił, to Uje 
umiemy sob e wyobrazić, jakie w yjście znaleźć z za- 
mięszaua, które z matematyczna pewnością musi na­
stąpić, wrazie gdyby i in'c>atvwa sejmu w utworzeniu 
gabinetu .i inicjatywa Naczelnika' państwa jednak era em 
zakończyły się fiaskiem**.

» 0  WEJŚCIU W  ŻYCIE KONWENCJI HANDLO­
WEJ FRANCUSKO-POLSKIEJ.

Smogorzewski podaje z Paryża:
Donosiłem już, że „Journal Offlciel*' z 20 czerw­

ca br. promulgował konwencję handlową francusko- j 
polską z C lutego. Jeśli nie weszły 'jednocześnie w 
życie konwencje naftow ąj „bilateralna**, to tylko dla- J 
tego. że prawo z 29 lipca 1919 r. pozwala p rez yd en ­
towi Rzeczypospolitej na wprowadzenie w życie —  
nie czekając na ratyfikację parlamentu —  tylko kon- 
wencyj handlowych- W szystkie i,nne musząsfcyć przed ! 
tern ratyfikowane. Juk się dowiaduję, gabinet paryski 
przygotow yw uje właśnie projekt prawa w przedmio­
cie ratyfikacji konwencji, naftowej i „bilateryjnej**, 
które przedłożyły wkrótce parlunCNowi.

W  „Librę Pa.ro]c“  (22 czerwca) znajdujemy w y- 
vąad z  naszym paryskim „attache** handlowym, z, oka­
zji wejścia w  życie konwencji handlowej. Er. Do- 
leżal streszcza główniejsze postanowi eaśa konwencji,

przypcmina< jakie formalności muszą wypełnić eks­
porterzy francuscy, wywożący do Polski, oraz daje 
wyraz swej pewności, ,że zastosowanie konwencji 
stw orzy pomiędzy Francją a Puiską wzajemny prąd 
wymiany, który st&le się wzmagać będzie.

„Information*1 (25 czerwca) zamieszcza w tej sa­
mej sprawie oświadczenia, p .  Antoniego Wieniawskie­
go. który bawił tu w spranie zorganizowania kon­
sorcjum nuęcłzy narodowego dla) eksploatacji stoczni | 
i warsztatów kolejowych w  Gdańsku. Organizacja I 
tego konsorcjum idzie opornie i zdaje się że dzieje 
się to głównie dzięki mdenru entuzjazmowi, z jakim 
traktuje pracę na terenie Gdańska grupa angielska.

Oto co oświadczy! p, Wieniawski w  sprawie sto­
sunków gospodarczych francusko-polskich:

„Jesteśmy w  zaraniu stosunków handlowych po­
między Francją a  naszym krajem. Zdolności naszego 
rylńku słabo są znane zagranicą, a nasze koła hau.ello- 
wo-przemysłowe nie wiele w ięcej yiedzą o rynku 
francuskim. Musimy w ięc przedewszys j-riem pogłębić 
rtasze znajomości, musimy się 'Wzajemnie informować 
o transakcjach uż dziś możliwych

Nasza sytuacja finansowa zad.arwaJającą jeszcze . 
nie je s t  Postanowienia gabinetu Ponikowski-Michalski | 
polepszyły sytuację, znosząc między innemi etatyzm

Warszawa. (Tel. w i j  6 lipca. Minister sićarbu P- 
Jastrzębski przybył dziś na posiedzenie komisji skar- 
bowo-buciżeiowej. Przy Ecznym komplecie posłów wy 
głosił dłuższe expose o sytuacji finansowej państwa. 
P o  expose szereg posłów zadawało Pytami P. Jastrzęb 
skiemu.

Ponieważ p. Jastrzębski w wyjaśnieniach swoich 
wspomniał, żc konieczną jest pomoc zagranicy dla ró­
wnowagi finansowej państwa, p. Brun (ZLN.) prosił o 
bliższe określenie form y tej pomocy.

P. Jastrzębśkj ośmadczył, że chodzi tu o pożycz 
kę zagranicy, którąby trzeba odpowitdno zagwaranto­
wać, przyczem  gwarancja ta musiałaby być ponętną 
dla kapitalistów zagranicznych.

Przyparty ponownie Jo muru przez p. Bruna py­
taniem, jakąby była ta gwarancja według jego poglą­
dów, oświadcza p. Jastrzębski, że myśli o wydzierża­
wieniu monopolu spirytusowej;!' Czechosłowacji i Ju- 
gosłayrji.

Oświadczenie to przyjęte było z ogromnem zdzi­
wieniem, ponieważ jeszcze przedwczoraj p. Śliwiński 
estro w stęp ow a ł przeciwko p. Michalskiemu za iego 
projekt analogiczny do projektu p. Jastrzębskiego wy 
dzierżawienia mouopo-lu tytoinowego

Warszawa. (PAT.) KomLja prawnicza w dalszym 
ciągu rozpatrywała sp raw ę  0 ochronie lokatorów i 
przyjęła trzy punkty dc art. 3, traktującego o spo­
sobie powołania komisji kornoruianej.

Komisja sk arb o •./o - b adże t > w u. Na zaproszpnlb 
przewodniczącego Komisji p. Osieckiego, ną dzisiej­
sze posiedzanie komisji przybył p. minister skarbu 
jastrzębski i złożył sprawozdanie o obecnym stanie 
finansów państwa.

Minister przewiduje powiększenie się niedoboru 
w ł:ego ocznym budżecie przynajmniej o 400 miliar­
dów marek, który składać się będzie z  następujących 
poszczególnych pozycji: Na żądanie ministerstwa
skarbu wydatki osobowe 160 miliardów, rzeczowe 
30 miljardów, w walutach zagranicznych 5 miliar­
dów , inwestycje 20 miljardów. Ministerstwo robót 
publicznych zażądało powiększenia budżetu o 5.800 
milionów’ . Po zatem wydatki związane z przejęciem 
Górnego Śląska wynoszą 8 miliardów, zaś związane 
z przejęciem W ilcńszczyzny pó’ miłjarda marek.

M.mistersbvo spraw wojskowych zażądało rów’-  
nież kredytu na pokrycie różnicy wyżywienia woj- 
slcai, w  porównaniu z cenami obecnemi w  wysokości 
40 mil jardów marek.

P. mdnister sądzi, że deficyt ten zostanie jeszcze 
powiększony, a mianewicie przez pozycje; Na płace 
urzędników przez 27 miljardów, na różne drobne w y ­
datki 15 miljardów. Dodać należy, żc  wr skład prze- 
widzianej sumy niedoborów w  wysokości 4G0 miliar­
dów, wchodzi jeszcze 132 miljardy, przewidziane w 
preliminarzu budżetowym na potrzeby b. r. wedle 
notatek, sporządzonych przez ministerstwo skarbu p. 
Michalskiego.

Na: pokrycie tych niedoborów przewidziano wpły 
My następujące: Z podatków dochodowych 10 miljar­
dów, z podwyższonych taryf kołejowycn 62 miljardy, 
z podwyższonych opłat stemplowych 6 miljardów; 
z podwyższonych podatków pośrednich 17-600 milio­
nów, z  podwyższonego podatku gruntowego 47.500 
milionów, co  razem daie Ł27.100 miljoniów, czyhi, że 
w  ten sposób deficyt ten, oprócz przewtidzianegc pod 
tiuesienia wydatlców’, wyniesie 273 miliardów.

W, sprawia monopolu Ldoniawego p. -mnistai

hajidlowy j ingerencję Państwa w  przemyśle. Atoli 
deprecjacja marki polskiej i inflacja sprawiają, że kre­
dyt znwsze jest drogi. Pomimo wielkiej ilości biletów’ 
w  ooiegu, w’ kraju brak jest pieniądza. Państwo udzh 
la kredytu przemysłowi i czyni wielkie wysiłki, aby 
kraj był zaopatrzony w nowoczesne urządzenia, ale 
to nie -wystarcz?; albowiem w całej Polsce panuje 
goączk^wa akcja odbudowy. Tu właśnie otwiera się 
dla kapitału zagr£nicznego szerokie pole działalności. 
Beigovie pieiwsi to zrozumieli i już się zaangażowali 
w całej segji pierwszorzędnych przedsiobiorstw7. Pra­
w dą jest, że kapitał zagraniczny napot>łm| na tej dro­
dze na1 pewne trudności Ale dlatego właśnie Sejmowi 
przedłożony został projekt prawa pozwalającego ka­
pitalistom zagranicznym na tworzonie 'towarzystw 
akcj’jnych z kapitałem wyrażonym  w  ? ra!ucie zagra 
nicznej i na wypłacanie dywideind w  tej samej walu 
cie. Praw o to zaznaczy niewątpliwie olbrzymi postęp 
w stosumcach gospodarczych francusko-polskich**.

Z zadowoleniem podkreślić należy otwartość tych 
oświadczeń. Najlepszą di?' Polski propagandą ekono­
miczną jest wykazywanie trudności, z jakiem i. wal­
czym y, podkreślanie tego czego już dokonaliśmy, a]e 
także i tego, co  nas jeszcze czeka i % czem w a lc z ^

p. Jastrzębskiego.
oświadczył, że ,dla całkowitego wprorcadzenia w ży­
cie muuopolu należałoby poczynić kredyty w celu 
stworzenia kapitału obrotowego oraz poezjmić w y ­
datki na inwestycje, mianowicie na kapitel obrotowy 
45 miljardów i na inwestycje 45 miljardów, włączając 
w to 30 miljardów na wykupno fabryk tytoniu. M o­
nopol może zapewnić ze swej strony 110 do 120 mil­
jardów. P. minister przewiduje oti-zymamie pod za­
staw monopolu sumy w w ysokości 300 milj-onów 
franków ,

Minister Jastrzębski zastał obecnie w toku per­
traktacje, prowadzcve przez p. Rutkowskiego, o uzy­
skanie pożyczki w Ameryce. Pożyczka, tą zdaniem 
p. ministra, n.e rokuje wielkich nadzieii.

Mówiąc 'o swoich pianach na przyszłość, minister 
Jastrzębski podkreślił duże nieporozumienie*^ jckie 
miało miejsce w  przeprowadzeniu daniny, która mo­
gła jedynie tylko w yrów nać niedobór, powstały ze 
spadku waluty, lecz nigdy nic ino.rfa doprowadzić do 
równowagi fimmsów państwa. Dzięki temu zahipno­
tyzowaniu się stracono 9 miesięcy, które pewhme 
być, zdaniem p. ministra, użyte na istotne uzdrowie* 
«nie naszej skarbowości. P. minister nie widzi innego 
wyjścia co  do  'uzdrowienia naszych finansów, juk 
tylko przez pożyczkę zagraniczną, do której jednak 
potrzebne są niezbędnie warunki natury politycznej.

Przedewszystkiem musi być rozwiana legenda
0 wojowniczości Polski i jej imperjahźmie, a nato­
miast musi być z całą szczerością podkreślona ten­
dencja pokojową przyczem  w  tym względzie mini­
ster Jastrzębski '•ozumie politykę bierną i czynną, 
t. zn. że Polską) wmn? przy\ladiać hękę do ugrunto­
wania poKoju w Europie, bez czego o  pożyczce za- 
gr Plcznej myśleć nie sposób. Dla osiągnięcia rów n o 
wagi budżetowej należy przystąpić d.o możliwie r>i'o- 
stego opodatkowaniią przy tern do nowych podatkow 
należałoby na czas sanacji finansów zastosować sze­
reg podatków diodrAkowych.

W  zakresie wydatków społecznych musimy z r o  
zuMiieć, że państwc nie jest w  stanie -w krótkim cza- 
się zaspokoić wszystkich potrzeb, 'które pozostały 
napi w  spuściźnie po okupantach. Musimy wejść na. 
drogę stopniowego usuwania tych braków w zależno­
ści od tego, na co  nas stać będz.e.

MMster nic nowego w  dziedzinie sanacji finan­
sów  nie projektuje, albowiem jest p rzeów ny wszel­
kiego rodzaju eksperymentom. P rzy obecnym stanie 

, naszego skarbu chodzi o metody.
Co do stabilizacji waluty, to p. minister uwążu 

osiągnięcie stabilizacji waluty papierowej za. niemo­
żliwe. Wysiłki ze streny nunstra Jastrzębskiego mo­
gą dać wyniki dodatnie. aie kompletnej stabilizacji 
osiągnąć się nie da. Minister Jastrzębski jest prze­
ciwny inflacji marki na środki obrotowe i handlowe- 
W yjątek stanowi inflacja na uruchomienie zbiorów 
rolniczych, które w ciągu 2 do 3 miesięcy mogą być 
cofnięte.

W  zakresie fipansowości państwowej minister 
Jastrzębski jest zwolennikiem jawności. Zagranica' 
jest dobrze poinformowana o  st-arie naszych finansów,
1 uważnie życie nssze śledzi- Z tego powodu minister 
JnstrzębsK' uważa za szkodliwe komunikaty tego ro­
dzaju, jaki się ukiszial 25 maja br. w  paryskim dz’ e«- 
niku „d emps“ , gdzie stwierdzono, iż p. Michalski 
osięgnąl już stabilizację marki polskiej

Nu tem posiedzenie sk«rbcw o-budźetowej kemisj" 
Z-5KQuczon<).

Program finansowy
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’ ’ "rszay/a. (PAT.) Posiedzc- le Sejmu 325. Przed 
porzuć,.ie;n dziennym pcSeł Pałek wdrażał u» to, że 
'Nąr.szuwsłfi Sąd okręgowy w sprawie przeciwko po­
słowi Dąkuówi powojal świadków posłów  Barliekie- 
y„o i Sudoła, a g c y  ci się nie 6 t » m  skozał ich na 
graą)Kvnę 4.000 marek, co godzi w ustawę, ,o nietykal­
ności Msejaćioj. Sprawę odesłano do komisji.

Z porządku dzietnnego odesłano do komisji w 
P-ierwszem czytm iu ustawę w przedmiocie regulami­
nu zgromadzenia narodowego, ustawę i o straży gra­
nicznej, ustawę, o  stowarzyszeniach, ustawę o  ratyfi­
kacji konwencji w sprawie urządzepia dróg- żeglc- 
w ych o zimczemn rnięctoyri.ąrod®wein, podpisanej w 
Bareel©*ie w  Kwietait-i u. r. ŁJ#t-awę tę oJesiano d® 
komisji sjw»w satgńajiuoffłyełl

Priwwazweno do ustawy w przedmiocie sądów 
d ora dy  cii w b. dzććkaay oruskiej i na obszarze Gór­
nego Si oska. b̂ sraiwsgi o  saóadb d-OŁ*,««*yck rei<awi5ał 
i*»sef 'Tarnowski (Z. L. N.).

Na wątpliwość, czy  dobrze jest wprowadzić usta­
wę o są.dach doraźnych m  Górnym Śląsko, zwrócił 
uwagę posrł Lieoe ina n. M ówsa ^-glosS d-wK do- 
prawki.

Poseł Seyda oświadcza, że na Górnym Śląsku 
Pada wojewódzka wypowiedziała się za to ustawą ze 
•względu na btzsaarezoństwo państwa.

Ls i»w#ę tę przyjęto w  dragicm i toertenr czyta­
niu z pc® radcami postoi Liebe^marran,

Wniosek fammlny co do załatwienia spruiwy ob­
ciążenia skarbu w  sprawie iTnyalidżkfcj upadł w  imien 

aem  głos o ute.niu 136 głosarrr przeciw !io t&3.
Przycis^iono 4o {kdsen, d i obrad nad; expose P- 

I>.~csrdm*9 rohńfrtnóc.
Poseł W to s  si?vteard^a. że sfc Mmwoko jego Idubu 

w obec -totw®* rzaou jasc znano, jeżeli jedpiak chodzi 
o  st. aowisko z ogólnego punktu widzenia, to ośwfad■ 
cza że klub jego popierać będzie każdy rząd, który 
cl> gwrtranję utrzynrąńa powagi pańftwa i jego u.stro 
ju demokratycznego. Niektóre srse-nnicfcwta powiadają, 
żc jest to rz; d „a  .icraiaf*. Przypominam, że ks. Lu­
tosławski i jemu blizcy, kiedy był rząd tony, którego 
nikt nie narzucał, uznali, iż jest to rząd „bandytów i 
koniokradów11. Oprócz mnie, siedzieli w tym rządzie 
pp. Kucharski, Skulski i Stesłowicz, ale dla ks. Lu­
tosławskiego byli to rząd rabusiów i Koniokradów-

(Ks. Lutosławski: Ja tego nie powiedziałem.)
Słusznie panowie domagacie się, aby rząd miał 

autorytet, ale musicie przyznać, że sami odbieranie 
autorytet wszys-tlrim rządom. Wszak teraz „cham- 
stwo" ustąplo, a przyszedł człowiek, jjjctóry trawę* 
pisze kstsyJd i itost wicepruzydsr-tcm miasta W arsa*- 
\vy, dalekim od gnojem ki i wideł, a jednak, ponńmo 
zmiany osoby nr o wadzicie tę day, na robotę.

Zw rictoąc się ao prawicy, mówca oświadczył: 
Jeżeli chedzi o autorytet, te przypomnę, że to w y 
stuir«liscie się obniżyć pow egę poprzedniego rządu P 
PoHiwowskrlago, a potsayiińcie wówczas gdy to 
było frwtrzcbae dia celów partyjnych. Dziś zaś m ó­
wicie, że miot &n wiele powagi Po waszych --rtyku- 
łach, wecaeh i pas/l.w&tek -wnosić moena, że jaki- , 
kobriek rzari pnrayR zśe, nie będzie miał autorytetu, 
(Wrzawa. Gtosry: Tak jest. Poseł IiąDski: Niema dziś 
w .Polsce instytucji, Htśrcjbyście uje opkJi.) To bę­
dzie kięska państwa. da tebtoto w y  świadomie dą^y- 
.d \ Ta kalkal nie jćsfe walką o  głow ę p. Sliwiiiskiego, 
}lc o coś więcej. Pańć'- ię. latśrzy da win jej pełępiali, 
uwchodzerie na ulicę, teraz sami chwytacie się tej 
metody. Stronnictwa, zwalczające się w7 tynij sensie, 
majii rówme sfły. wyjście z  sytnaoji jost więc ciężkie. 
Alb się porodzą, alb® nic nie zsoląą. W edle was, 
olo-0'iy problem" ro«strayff«fe .-ię prrs-tem prze.Keiem 
pczcz d rzw i A ja powiedam, że wtedy dopiero pro­
blem s'ę zacznie, a gdzie Sr« skończy, tegc p o s ie ­
dzieć nic można. Mów/ca wzywa do liczenia się z ży­
ciem i potrzebami państwa i w  imwniti stro-nnictw le­
w icy oświadcza się przeciw wywołaniu p^Kesbenia 
i utworzenia rządu wstec-ueg®, upartego ua głosach 
martwych, ltier1 rKrezenrujucych nic w  społeczeństwie. 
Nic jest to groźba, lecz osttzcże«ie, aby v/ państwie 
utrzynwać sprtr^j.

Por. Chtjdzyuski ©św âtTcz?., że jeżeli ~ząd posia­
da jakie s-1'abc strony to chyba te, że nie wszystkie 

Hieki są obsadzone i Se ukłrd rządu nie jest taki na jaki 
tać lewice. Stronnictw o  mó-wcy p«piera tan rząd.

pps. Ż-leyfski (Rady Lnd»we). Pragnie, rząd 
prowadź t pcTtykę pokojoTZą j utrzymał sojusze a 
szczególniej?zą zwrćcT a ^ g ę  oa sojusze z państwami 

•uad! aityckimi. Rząd sJieiuj swe zad oae gdy przeproś 
wadzi bezstroniT.c- w*yb®ry.

Na he-ąn skończon'0 pierwszą kolejłfę mówców.
P(,s. Głąbiuski zgfcIKęa wniosek, aitv zakończyć 

dyskusję. Zz wni#sk’em oświadczyło się 200 przeciw 
131 glr^ów A^aałS/Kfek uówŁąaęze, że  w«,d}e ustawy 
z dnia- \6 czerwca rząd stege sejmem w celu u-
zyslęania wotum zaufania. \V<*bec togą osobny wniosek
nic jest konieczny. (Wrzawa na lewicy).

Obok togo i 'płynął \\ nkwek posła Giąfei-ńskiego tej 
Veśc!, że ń w'ykonaniu uclnwały z drda 6 czerwca' wy- 
taki sajm rozstry-vaiic ghsą^.uaihem czy- ma zaufacie

do rządu ipma Sliwińslocga czy  nie. Wniosek On jest 
zbędny.

Pereł Ryraj rtśwktóqpa, że uchwała sejmu, o  któ­
rej p . M arspłek 'wspomina zawiera tylko normę, ale 
wni osek -odpowiedni pov/:nien być zgłoseony. 'Wnios-etk 
.parta Głąbifirk -ego ceiowi n.:e odsPowiada, a wniosku 
w dyskusji nie postawiono i trzeba, aby go -postawiło 
srrpanictwo, które poist-nyć go zechce.

Poseł Mo-ra-czewski zaznacza, że marszałek sam 
stawiać wniosku nie może.

Marszałek iprzerywa posiedzenie na 15 mhnut, aby 
w tym czasie mógł się zabrać konwent senjoróvir i kwe- 
stję rozstrzygnąć. Po Przerwie marszałek ośw adczył, 
że konwent uchwali! reasumpcję uchwat/r co Ąo zam­
knięcia dyskusji wobec czego dyskusja dalsza odpę­
dzie się na jutrzejszem posi&dizeuiu

WNIOSEK. NAGŁY W  SPRAW łF ZAJŚĆ W  W łLM E

Przystąpiono do wniosku nagłego pn®. ks. Olszań- 
sk'ego w spraw ę zajść w Wilma. Wnioskodawca prosi
0 zbadanie zajść, o ukara-nio winnych, wyłonienie Spe­
cjalnej komisji sejmowej złożonej z 7 -osób, która spra­
w ę  zbacfa i w  5>r-zcciągu dwu tygodni przedłoży sej­
mowi sprawozdam'-e.

Marsza lelk zaznacza, że w tej samej sprawie wpły 
nął wmiosek posła Bagińskiego i że dyskusja odbędzie 
się nad obu wnioskami.

Mirtsier spraw wewnętrznych Kamieńsk wyjaśnia 
żc miejscowe władze udzieliły' zezwolenia towarzy­
stwu Rozwój na urządzenie odczytów pod tytułem 
..Żydzi w  Polsce" — Pomewnż niektóre zwroty w od 
czycie v y w o tały zaburzenia, władze zakazały- dalszych 
odczytów. — Słuszność zakazn będzie zbadana. — Za­
kaz odczytu wywoła! wzburzenie wśród ludności, rzu 
cano na policje kamieniami, komisarza policji Sidadka 
ściągnięte z konia i bito. Stwierdzono, że z tłumu pa 
dły pjcwszfc strzały. Policja dała dwa strzały -w powie 
trze. Charą strzałów padły dwie osoby a śledztwo 
stwierdzi z czyich kuI  one poniosły śmierć. —  Delegat 
rządu wydaj do odezwę do ludności wzywającą do spo 
K.»ju. —  Zarządzone będą dochodzenia admmfeLracyjne. 
Mimster oświadcza się za nagłością wniosku.

Pose} Bagkiski żą-da śledzrwa co do osób z dzjen 
nika Vv'ileńskicgo, 'administracji i wojska.

Posef Griiiibaum oświadcza sję przeciw nagłości, 
gdyż zdaniem jego zajścia wileńskie były tvlko odpo­
wiedzią prawicy na powołanie rządu Śliwińskiego.

Nagłość wuiosicu przyjęto a wniosek oaesiano do 
komfeji udmitósłKicyjwej.

WNrOSEK NAGŁY W  SPRAW IE Na PADÓW  
L llŁ W S K IC ii.

Poseł Uz-iębłc ''-ragadniał nagłość wniosku w  spra­
wie napadu <>ddzia.łÓw litewskich na pogranicze, do- 
ma gając się przepi-awadzen;a gnmrtrwTiych dochodzeń
1 poczynienia krolców celem zapewnienia spokoju na 
pograniczu. - Nagłość wntosk”  przyjęto -jednomyśkuie.

Na tern posiedzenie zakończona, następne odbędzie 
Się jutro o godzinie U-tej rano. —  Ma norząaku dzien­
nymi dalsza dysMis«a nad exr.ose i trzecie czytanie or 
aynacjł wyborczej.

POŁOŻENIE V / ŁODŻI.
W aiazava. (Tek wł.) 6 lipca. W  związku ^ możli­

wością wybuchu etnajkra w przemyśle włókienniczym 
do Lodzi wyjeeha'.; mw-rsteg pracy z jednym zc star- 
s*ycl? referentów- Mtafc<er m& ng ceLu naprowadzenie 
wespół z inspektorem prucy w ŁertM >p. Wojtkłewi- 
caneni. pctProwaozeibe rnlcowaii pkł .m y tił-o w o u i robo- 
ftrtkó*-..

^ótlłu g  inf©r»aci iKS«tW!p%ia te będ? .nia.ly PCK 
myśiay prz«ebkg i sądzść można, że do strajku, paw.rła- 
mowaj-esRO na jutro nie dajd^e.

PPRAYćA MNIEJSZOŚCI W  POLSCE NA LIDZE N.

Genewa. (PAT.) Na najbliższej sesji Ligi Narodów, 
która rozpoczire się w Lond.ymie dnia 17 Iipca, ma być 
międizy innymi sprawami omawiana spraw a mniejszo 
ści iw odoły® l] w P^łsee i na G. Sląj ku.

Goaswa. (PAT.) Rada Ligi t.arodów zbierze się 17 
bm. w  pałacM św. jaśóbe i Lonaynie.

SPÓŁKI AKCYJNF DLA EMIGRACJI ZAMOR- 
SKB-J.

Gdańsk. (Tej. r\ł.) 6 lipua. Dyrektor fjjji gdpitśkiej 
V*arszaw«l <■«« fifranhu Emigracyiucgo dr. Bator dppro 
wodiKfł do smuPflu układ z r/.jąłem Rzeczypospolitej W 
jwzcdniMcie ntwe-zenia Si>ółki akcyjnej, klóraby wzię 
ła w sęcc sprawę uregwto raaia emigracji zamorskiej.

Na mocjr zawartego układu kapitał Spółki powstaje 
z 35 p.r®c. akcji nabyty d l przez rząd, 35 pr&c. przez 
banki emigracyjne i lwowrski bank Ziemski kredytowy 
oraz z 30 pwc. ajgcy Gdańska.

Gdańsk bowiem jest zainteresowany tern, że emi­
gracja będzie się odbywać z jego porta,

PROCES PARAŁA.

Warszawa, (Teł. wł.) 6 Upca. Dzisiejsze posiedze­
nie zaczęło s:ę o g&dz. 10.15.

Na sali i w koluasath kursują pogłoski, że komuni­
ści do czegoś się szykują. S ą dzć należy, że to są głu­
che echa wczorajszego przemówienia Łańcuckiego.

Świadek Bra-ncewicz zcznąjo nie wiele. Podaje

tylko, że Dąbal J^zncsil f i z y k i  na cześć Len na, Tro. 
ckic-go i rad delegatów.

Poseł Sucho:- staje powołany przez obronę. Zezna­
je także bardzo mało, stwierdzając tylko, że Dąbal da. 
póki należał do Piasta nie uprawiał agitacji antipaństwo 
ewj. Zezncn a p Sudera budzą na soli wesoły nastrój,

Prokurator prosi o powołanie na świadka p. Wi­
tosa; który był w  44 okręgach i badał stprąwę «a młe-j- 
scu.

Obrona Dąbają sprzeciwia się temu wnioskowd.
Słychać głosy, że Dąba-l był także w żandarmerii.
Sąd udaje s ę n.a naradę. Następuje przerwa, a IW 

naradzie sąd uchjdd wniosek prokuratora.
Świadek Adamowicz maiło bywał na wiecach i 

mało może zeznać. Stwierdza tylko, że Dęba] chełpił 
się swem hon-oroyyem obywatelstwem Moskwy [ \vy- 
krzykiyraf na cześć soWc-tów. Mówił także,'że jo li juKU 
pom-eszczenie dla rządu na cytadeli. O gadz. 12.30 na­
stąpiła przery.a.

Jutro przesłuchiwanie stron i wyrok.

Warszawa. (PAT.) Min'star sp-aw wewnętrznych 
Kamieński w j ’pxdza na zjazd starostów województw 
pomtu-sk'ego do Gdyni.

K atowice. (PAT.) Podipisane dnia 15 s^zciwcr. br, 
Przez przedstawicieli Poiiski, N cnuec i ko-misji koali­
cyjnej zcrządzeilie przewiduj je powołanie komiięś -złrao- 
ncj z dwócli Polskich i -nenrockćh przzóstawicieli d]a 
rozpa.rżenia w charakterze doradczynn wnriosków o  wy- 
negroazeuie .strat Doniesienych przez mieszkańców 
Śląska z powculn czynów urzędmików państw sprzy­
mierzonych i urzędu ków lroalic5'jnych ną G. Śląsku, 
pcpełn.ony'ch 'pokrz^s służby lub -z .okazji wykona-rta 
służby. Wskazani przez województwo śląskie dwaj kan­
dydaci tej komisji odmówili swsge udzału ze A\-z-g]ędXi 
na g w ałty  popełnianie na Połakach w  niemiecki "i czę­
ści G. bhąska -oświadczają, że udadzą sżę do Opłola di> 
p ero wtedy, gdy władze niemieckie Sag\®rantujg bez- 
rćcczcńs-bAoi ludności polskiej. Wojewoda Rymer za­
wiadomił o tem ko-misję międzysojuszniczą w  Opiołu.

Bytom. (PA.T.) W  poniedziałek wojska' frM cuskić 
w y riis z jly  z miejscowości Bytkow ice, udając się do 
J cćzek. Nagle padło w  kierunku Francuzów kilka strza­
łów. Francuzi rozpoczęli ogień, skutkiem którego zgi­
nęło wedle dotychczasow ych doniesień 6 osób. Fran­
cuzi odmas/crowali następny eto To>szek.

LITW INOW  Z-APCJWIADA NIESPODZIANKI.
W>e.ieri, (P A T ) „N. Fr. Presse‘ donosi z Hagi, że 

LifMdi.Dw w tajenrałczydi słowach zape\Yiedz<ał nastą­
pić mające zdarzenia jeszcze bai dziej sensacyjne, ani 
żel; traktat w  Ranalo. —  Wydarzcr.ie to ma pokrzy­
żować lyszystLe r>buy nie rosyjskich rzeczoznawców. 
Przypuszczają, że dtodzi tu o zawarcie umowy z ame 
ryfcuiską prugą finansistów, która ma objąć odbudowę 
całego systemu gospodarczego Rosji, a która .ębejmie 
też ekplotację rcsyjsKdi terenów nałt-owych, Rosyjski 
delegat Krestyńskij odjechał dziś do Berlina. Prawd-T- 
po^obnie wróci on razem z  Krassiuem. W  koFch nuf 
towycir w  fladze siych-ać, że między Roval/, Duetcli 
Suell Compagne i Standarr Oil Comp. nastą-;-:! układ 
mający na celu c-ksplatację rosj';skdch terenów nafto- 
w ydr przez te tov/arzystwa.

ROZSZERZENIE TRAKTATU ANGIELSKO ROSY I- 
SKIE30 NA KANADĘ.

Wiedrti. (PAT.) ,,W ;er Alg. Ztg.“  donosi z Bcr- 
1®?--: Berlińska mirta sowiecka ogłasza, że dnia 15-go 
czerwca br. wym^n-on-o międzj- reprezentacją sowjec 
ką w Londynie a nagielskim urzędem spraw zagraiii- 
cznyeh nocy, wredje których angidsko-rosyjski traktot 
handlowy z czerwca 1-921 będzie rozszerzony bardzo 
znacznie taikże i na Kanadę. — Rząd sowiecki otrzy­
muje prawo wysłania do Kswady delegacji posiadającej 
prgjin.vd!^e tdkA otm« jak delegacja sowiecka, w Lon­
dynie.

ROKOWANIA O GACPsT.T LEWICOY/Y  
W  NSMCZEGU.

Berlin. (PAT.) .,Vorwaerts“ donosi, że wczora., 
w  poitidiiie rozpoczęły się pierwsze rofoswufa mydzy 
mieszczańskim stror.nLtwami kahcyjrnpn.i a socirt.de 
mokratam; w  sprawie rozszerzenia gabinetu w kierun 
ku lewicowym. Układy mają charakter nieoficjalny. —

Na dziś wyznaczono dalszy ciąg rokowań. „Frci- 
hait“  podaje, że, domekrac; sądują partję ludową co do 
możności, rozszerzenia, rządu w  kierunku prawicowym 
lub lewicowych Dotychczasowe don-ies-ioiria o zamie- 
rzonyni rozdzjale teg są tylko konrpicją,

KONFERENCJA W  SPRAWIE UCHODŹCÓW  
ROSYJSKiCH.

Genewa. (PAT.) Dziś zakończyła obrady konfe­
rencja w  spravria uchodźców rosyjskich. Na wniosek 
kenfcsji przyjęte o^jóiny ty.j> dowodów orcbir-tych dia 
nchoużse^ . Komisja przyjęła wniosek delegata Filipo­
wicza, wzywające państwa n:cobarczone uchodźcami 
rosyjskimi do liberainicjs-zcgo udziełai-Fa wiz.

Rzym. (PAT.) Watykan- pomieśęił nr indeksid 
wszystkie dzieła Anatola France‘a.
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Sp, br. Skarbek -■ a clitepi.
(Wspomnienie pośmiertne.)

Społeczeństwo polskie —  nie wyłączając chło­
pów  — poniosło oolesną i dotkliwa sfcrate, bo z gro- 
lt5a jego ubył w  sile wieku, jeden z  najszlachetniej-' 
szych, TPJibardztoj zasłużonych i pracowitych człon­
ków: śp. hr. Skarbek.

Potomność dopiero, wolna od uprzedzeń, walk 
i spoi ów  partyjnych czy  klasowych, potrafi należycie 
ocenić i naśladować życie pełne ofiar i zasług tego 
wielkiego obywatelahpatr-iaty.

Do szeregu wspomnieli i opisów, jakie pojawiły 
się dotychczas w prasie, o życiu, zasługach, ofiarno­
ści i szlachetności śp. Zmarłego, niech mi będzie 
wolno, jako chłopu polskiemu, dorzucić garść w spo­
mnień i wrażeń, jakie w bliższem poznaniu śp. Zmarłe 
go odniosłem, niech mi będzie wolno imieniem rzesz 
chłopskich złożyć wyrazy uznania j hołdu dla czy ­
nów i zasług tego szlachetnego, ofiarnego i niezmor­
dowanego Polaka,

Spotk-fem się z śp. hr. Skarbkiem na pjcrwszem 
zebnanju posłów wszechpolskich we Wiedniu w r. 
1907. P o z n -w s ;/ bliżej działalność, zapatrywania, 
poglądy nr,wskroś i prawdziwie demokratyczne śp. 
hr. Skarbku, Jogo stosunek do chłopów, do ludu, — 
n:e miałem stów na wyrażenie wewnętrznego uwiel­
bienia i u zh  nią dla Niego, a przeciwstawiając Go 
innym Jttabiom \ szłachcoom  nie mogłem wytłuma­
czyć sobie tej olbrzymiej, zasadniczej różnicy w ży ­
ciu, zapatrywaniach, jaka między niemi zachodziła. 
Sp. hr. Skarbek był bardzo zacny, uczciw y i praco­
wity, więc zawsze tam, gdzie było najtrudniej i naj- 
niebezpieczniej, tarn Go stronnictwo przeznaczało, 
zawsze przyjął obowiązek z przyjemnością, a  wcl- 
cgą.c z rządem austriackim, mawiał, że „w  m jw ię- 
ksz- bagno mnie wpychacie".

Rycerski honor śp. hr. Skarbka -tak się nam za­
wsze poJo-bał żc przy' Jego boku, zawsze nam śmie­
lej i odważniej było we walce z Austrją, lecz nietyl- 
ko z Auętrją. dla Niego każdy zaborca by ł Wrogiem, 
a dążeni-e <>o -edzj skani-a Niepodległości i Zjednoczeniu 
Polski było ieclnym z najgłówniejszych Jego celów. 
To też gdy organizował w  czasie wojny .światowe) 
legiony, to i „Sokół włościański"*pod Jego rozkazy 
poszedł i znicm razem cierpiał prześladowania, a 

Iw  ,tym dniu, w którym odmówił przysięgi na wier­
ność cesarzowi Austrii i został aresztowany i od­
wieziony do Wiednia, my chłopi w j braliśmy Go 
naszym ,,patronem" i takim za swoją odwagę i nie­
zależność na zawsze między nami zostanie.

Dla nas śp. hr. Skarbek nie umarł bo wielki 
Duch Jego żyje i żyć będzie w  naszych sercach 
wicebaie, jako nasz ojciec, pizyjaciel serdeczny i 
przewodnik i ieko ten, który pierwszy z  hrabiów 
pracował całe życie wśród chłopów, ażeby ich od­
rodzić i w ychow ać na najlepszych ludni i patriotów! 
Boże W szechm ogący! —  wynagródź Mn to w  wie­
cznej chwale i szczęśliwości jako dobremu Polakowi. 
Życie Jego niechaj będzie przykładem i wzorem dla 
współczesnych i potomnych, miech doda. otuchy, m o­
cy  i siły tym mężom, którzy d!a dobra Ojczyzny na­
szej, mimo prześladowań, pracują, niech wy tr twa ją

DR. JAN ARNOLD.

„Kochanym Towarzyszom-Ochot.likom 
ku lczepie liu ducna, łazikom i;a hańbę*.

^Dokończenie T
Nagle pierw??y budynek Buska; w sp ięć nkłó- 

ciem ostróg konie przesadzają rów —  moment —  
a pociski dziuray. ią już ty lk o  z zajadłością wściekłą 
ściany budynku.

Zeskakują z koni, dowódca dywizjonu i oldynans 
jego. Przecudne uczucie szczęścia z  ocalenia ze 
szpon niechybnej prawic śmierci, dziękczynienie Bo­
gu. — chęć ric-żliwic rychłego odwetu wrażym na­
jeźdźcom, a już kpiny żołnierskie z kiepskich strzel­
ców  wśród uspokajającego głaskania kochanych to- 
warzyszy-koni.

Na wojence ładnie 
Kto Boga uprosi 
Żołnierze strzelają 
Pan Bóg kuk nosi.

ZWYCIĘSKI POCHÓD.
17-go września ruszył się front cały i rozpoczął 

się pościg cofaiąccgo się wroga; opór bolszewików 
słabnie coraz bardziej i coraz rz idziej przy chodzi 
do strzału artyleria- Na ziemiach jeszcze Małopolski 
wschodniej dzifiła bardzo korzystnie baterja 6-ta 
pod Sokołówką; patem przez dni szereg wyłączny 
już marsz. Pochody w  pierwszych dniach bardzo 
uciążliwe, bo po 45 a naiwet 50 km. dzienne, n tern 
uciążliwsze, że teren piaszczysty. Dopisuje todnak 
pogoda. Picichód przez Olesko, Brody do Radziwiło-

mężnie w  walce z .wrogami zewnętrznymi i wewnę­
trznymi, mecli nas prowadzą wytrwale do Odrodze­
nia j_ Zwycięstwa, abyśmy mogli, jako „v. olnf z  w ol­
nymi, równi z rów nym i", zażywać szczęścia i dobro­
bytu 'w Zmartwychwstałej i Zjednoczonej Ojczyźnie 
naszej, Rzeczypospolitej Polskiej, opartej 'ną poczuciu 
obowiązkow i praw swych obywateli.

Czcigodnym pp. posłom Zamorskiemu i Ptasio- 
wi za opis życia i czynów śp. lir. Skarbka serdeczne 
„B óg zapłać" składam i o  rozszerzenie idei i haseł 
przez śp. hr. SKarbka wyznawanych gorąco upra­
szam.

Wojciech \A i?cek, 
chłop z  Machowa, p. Tarnobrzeg.

' Rasza gospodarka.
Z Śniatyńskiego donoszą nam ;

Tradycje tak niedawno jeszcze doskonałej i wgo- 
row ci gospodarki Rady Powiatowej z każdym dniem 
niestety zapadają w  niepowrotną przeszłość, ż  pra.w - 
dz-wą troską —  może nawet goryczą pyta się mie­
szkaniec oo będzie dalej, na widok walących się po 
majowych ulewach mostów, których zabiera każdy 
deszcz więcej Nasze mosty w  powiecie śniatyńskim 
podmula Prut i Rybnica czemraz więcej —  w  maju 
brak wynosił dwa metry na mostacn w Rudnikach [ w 
Dżurowie, dziś już przeszło ]5 metrów a w  obecnie 
wzruszonym status Quo szkoda dojdzie do miljonów — 
zresztą przy słotnym stzouie tegorocznym dojść może 
nawet do zatamowania ruchu, gdyż górskj potok we­
zbrany, już na niebezpieczeństwo naraża jazdę w 
bród. W  Zabłoiowie odbywa się ruch na moście % na­
rażeniem życia — przegniłe deski chodzą jak klawisze 
poci ciężarem i grożą każdej chwili wymówieniem po­
słuszeństwa cierpliwemu systemowi oczekiwania de­
cyzji z Warszawy' w sprawach lokalnych bolączek 
powiatu.

Zaprowadzono wprawdzie w celu zebrania fun­
duszów rogatkę po Mk. 50 od sziuki bydła —  lecz 
ewidencjętoego powiatowego przedsiębiorstwa rezer­
w u ją  soh;e odbierający myto a pozostałe resztki są 
ulokowane na 5 -proc. po kasach.

I jeśh przejezdny postanowi sobie bez Bedekcra 
zwiedzić powiat dokładnie, narazi się jeszcze, jada.c 
z Załucza do Śnjaityna, gdzie ongiś dpma poywatu most 
żelazny na Prucie, puiifó tylokrotnych ataków nie­
przyjacielskich i strategicznych przywrócony w roku 
1917 do dawnego stanu —  dziś już nieboraczek „in­
walida" z załamanem wiązaniem, smutno świadczy o 
bolesnym zastoju wszelkiej inicjatywy i pieczy.

To też auta ciężarowe snują się po nim chyżo jak­
by powadze zakazu uragajy. Na drogach w yboje — 
aru jednej fury szitrru — choć tylko sięgnąć po te, — 
R ow y przydrożne nie przeczyszczone wylewają wodę 
na drogi.

Dlaczego się pozwala upaść tej dobrei tradycji, 
której utrzymanie samo ułatwiłoby gospodarkę pnwia 
tu na wzór stawianą innym. W szasże nie o złą wolę 
posądzać można zasłużonych czhmków Wydziału Ra 
dy Powiatowej —  lecz zdumiewać się należy ich apa­
tii i obojętności, gdy  siły elementu niszczą dobro 
kraju. Jeden z Przejezdnych.

i i

wa, następnie do Krzemieńca i dalej na wschód az 
*’ ad Moryń.

I ciągnęły najpierw u-śród potężnych lasów a 
poccm w śród wzgórz zaiste ma imiano to zasług,1jącej 
„Szwatoarji wołyńskiej" długim sznurem szarym 
zwarte w  formacjach marszowych oddziały piechoty, 
przelewały się bokami, oddziały jazdy, dudniły ar­
maty. I coraz nowa wykwitała mirnio zmęczenia p io­
snka żołnierska, tęskna czasem, czasem rubaszna. Na 
jednyąp z postojów lirnik nawet zabłąkał się ślepy i 
śpiewem i grą na lirze tak żyw o przypomniał obrazy 
daiekicj przeszłości- I rosły serca żołnierzy-cchotni- 
ków, przemierzających stopami swemi żjzne kresy 
Rzeczypospolitej Polskiej, rosła duma słuszna, że 

^przyczynili się do wyrównania błędów i do ostate­
cznego zwycięztwa, ze piersiami ?v/eiUi zasłonili i 
obronili raz jeszcze kochaną Małopolskę wschodnią. 
Zapomnieli o istnieniu wewnątrz kraju różnic opai- 
tych tak często l tylko ntefwybujałym egoizmie par­
tyjnym lub jednostek, zapomnieli o tem i w tym po­
chodzie zwycięzkim czuli się jcdnolitem naroaowo 
ciałem, obywatelami żołnierzami, —  nie manekinami.

Baterie 11/205 O. P. A. P. skierowane w  okolicę 
Tcofipola. pozostały na dłuższym wypoczynkowym 
postoju W  M idm ówce i w Kazowiu, wsiach opły­
w ających miodem, mlekiem i owocami.

OSTATNIA BITW A —  17 października 1920
Skręciwszy ostrym  łukiem pod Laiyczowem na 

płn.-wschód przepływa Boh pod Nowym Konstanty- j 
nowem -okolicę falista licznymi przerżniętą jarami, j 
W  tej okolicy rozegrała się dma 17 go p aździern ika  i 
1920 bitwa, w której po rag ostatni brał udział drugi 
dywizjon 205 O. P. A. P.

Celem bitwy było zajęcie Nowego Konstantyno­
wa i odrzucenie bolszewików od prawego brzegu 
Bohu. Przygotowanie strategiczne było bez zarzutu-

Utwór t o l t i k a  Państwa,
Programową wasserzupkę nowego stronnictw^ 

bciwederskiego U. N. P. zaszczyciło swymi p l i s a m i  
kilkuset polityków —  także z pod ciemnej gwiazdy — 
zamieszkałych w  40 mjeiscowoścaoh Polski, a-le nie 
całej, bo Wielkopolska demonstracyjnie -odrzucała zae 
proszenie do tej uczty. Te podpisy zasługują, aby Się 
'm cokolwiek przypatrzeć. W ięc przcuewsyystkiem 
m ęiow e stanu, osiadli w  Wi&feawiet nie zmieścili 
przy swoich podn;sacn posiadanych tytułów ani też 
piastewanych godności. Jako 'Wyhodowani na Chlebie 
dumowym hołdują zasadzie: djulbli tobie do tego, cz~ 
go sie uczyłem; grumt, że- mam co jeść. Bo w  tak w y­
górowaną skromność demokratyczną, aby chceii u- 
chodzić tylko za szanownych panów i njc pożarem, 
nie śmiemy ich pomawiać, hurt (19 sztuk) Unp-owców 
lwowskich, to kunsztowne m,ixtnm compo-sńtum c. k. 
demokratów polskich vel Rattagłiończyków i postę-po 
wych demokratów z pod sztamdaru Hjpcia Śliwińskie­
go, podlane radykalnym sosem belw.adei skim. Dla ll- 
żytkii przyszłego dzieiapćsa obecnej choroby państwo­
wo; wart oby wcześnie skreśhć sylwetki tych lwow­
skich mężów stanu, a przy tem nieza,pomnieć o zbłą­
kanej do tego grona jednej meżycy. Kto wie bowjem, 
czy to dziecko unpoy. e, spłodzone na mtdardow-em 
łożu nie zgaśnie przeawcześnie na ra-sh tw, a przecież 
Ci wszyscy umieszczeni pod deklaracją programową to 
kamdydaci do Sejmu z listy państwowej, bptowf przy­
jąć mandaty dla dobra swego protektora. Najknpital- 
n ejszym z ogólnego grona wybrańców jest Unpovnec 
rzeszowski dr. Zcfzisfaw Maurer ktćtoy zaciągnął się
pod sztandar zbawców' ojczyzny jako Prezes Kasyna-!

Nie wiedzieliśmy dotychczas, że rzeszowski -przy­
bytek taroka i winta tost taktem poważnem c :*f.enjt pto- 
iitycznem, że aż zachodzi potrzeba dlań parlamentar­
nego zastępstwa; w SRmie warszawskim. Na polu .po. 
stępu wyprzedzamy wszystkie państwa konstytucyjne, 
uznajmy więc reprezentację interesów kasynowych. A 
może z kolcji doczekamy się tek' ministra spraw ka­
synow ych?! Warszawskie pomysły są niezglębtone.

(xx)

Podwójna g-a żydów.
Żydzi nasi na łaniach swego organu („Chwńi") 

składają od czasu do czasu huczne deklaracje, jako 
to stoją ina gruncie państwowości polsKiej, ba narwet 
w  obecnem przesileniu udzielają pełnego poparcia 
rządowi p. Artura Śliwińskiego w imię interety pań­
stwowego, biadając nad „antypaństwową" działalno­
ścią endecji-

Równocześnie % dobrze pobiformowctrrsgo źródła1 
dowiadujemy się, że osłabiony agent państw central­
nych z czasów wojny światowej Di. Isra-el (Sm!) 
Waldmann, były decern-ant „rządu" Zach. Ukr. Nar. 
Republiki w  Stanisławowie, jako reprezentant ży- 
dostwr wschodnio-galicyjskiego przedstawił obecnie 
bawiącemu w Wiedniu Morgentaptowl iRCimorju}, w 
którym mieniem żydów wschodnio.saiiCyjskich do­
maga się uznania „Zachodnio Ukraińskiej Republiki" 
i oderwania „Galicji Wschodniej" od Rzeczypospolitej

Cóż do tego interesu powie żydowska „Chwila" 
i >ej rupii... rząd P. Artura Śliwińskiego?

Mglisty wstał ranek, dzień zapow iariając pochmurny. 
Przesunięcie oddziałów piechoty, jazdy i poszcze­
gólnych baterji nastąpiło cicho i sprawnie, by nie 
zw rócić przedwcześnie uw-ągi wroga.

Punktualnie 0 godz. 12 rozpoczęły krwawą pTa- 
cę  baterje, —  a równocześnie razić zaczęła piechota 
celnym ogniem karabinowym wrogie placówki na dru­
gim brzegu Bohu. Wnet wykwitły w  części Surfów ec 
po drugiej stronie Bohu czerwone płomienie pożaru 

wznieconego pociskami artylcrzyckimi, wzmagając 
popłoch i tak już zdemoralizowanego nagłością..! 
sprawnością ataku wroga. Bolszewicy odpowiadali 
początkowo dość gęstym, choć nerwowym .ogniem; 
wkrótce jednak -ogień ten stał się coraz baraziej nie­
regularnym, coraz bardziej lńepęwnym i ściągając 
Placówki, z nad Bohu coiać się zaczęli. Przechodzą 
pod osłona ognia artylerzyck.ego Boh brodem oddzia­
ły  piechoty i ścigając prażą gęstym ogniem ustępu 
iącego wroga. Bardzo sprawnie działały baterje 
ochotmeze i 4-a i 5-a \ 6-a, kładąc pierścienie ognio­
we przed cofającym się wrogiem, niszcząc go f rńe 
dopuszczając do strzału nawet haterję meprzyaciel- 
ską, która celem zasłonięcia odwrotu otwartą chcia­
ła zająć pozycję. Żadudniała głucho ziemia jiod kopy­
tami końskimi; to jazda polska pędziła dc ataku 
przez Suslowce, by dokonać żniwa; śliczny przedsta­
wiały obraz trzy szwadrony, ga j' w pełnym galonie 
przemierzywszy wieś, wpadły do brodu ,-zeki i 
wkrótce siadły na karkach cofających się grup boi- 
szawick.cgo żołdiactwa, rozpraszając je lub znosząg 
doszczętnie.

Pow oli cichł i zamiera] późnym popołudni en 
rozgwar bitewny. 18 października o godz. 24 za 
iStni-d rozej-m.
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łSyaanh t»onogra^czti6 
„Sonrada VBaHenrc6a"‘ ̂

Nazwa wydania monograficznego należy s-ię no­
wej edycji „Konrada Wallenroda*1, opracowanej przez 
prof. Wilhelma Bruchnalskjego; podobnie bowiem jak 
w  ogłoszonej nieoawno przez tegoż uczonego edycji 
..Grażyny", wstęp i objawienia składają się na wyczer 
puiącą monografję o utworze i zarazem na wzór me­
tody naukowej, (która w  nadaniu i komentowaniu azje- 
ia władać winna. Źe zaś wydanie to nie dla fachowców 
przeznaczone,, nie oszańcwwane przed czytelnikami 
zwykłymi „aparatem krytycznym " warjantów, więc 
ogółowi aawać będzie nie tylko podstawę do rozumie­
nia poemaitu. lecz  nadto pogląd na istotę komentarza 
naukowego, na ogrom wiedzy j pracy, jakiej taki ko­
mentarz wymaga.

Studiuje się go zaś z ciekawością zdv, ojoną, bo 
ia v t  o kreację, w  której po raz pjerwszy wypowie­
dział się pełny Micktewicz. Nie od tomików wileńskich, 
jaltokolwjek w  dziejach literatury stanowią one zjawi- 
s,co epokowe, lecz od „Wallenroda" poczyna się ta 
poezja nnckie AiczowsKa, która wryła się w  życie na 
rodu, t-a poezja, której uwertur? jedynie była „Oda do 
m łodość *. Z wielkości, liistoryczności i tragizmu prze 
żyd a  wyłoniła się wielkość, tragzffl i historyczność 
koncepcji —  historyczność typu szczególnego, bo nie 
odtworzeniem, lecz tworzeniem historii będąca, nie od 
blaskiem rzeczy minionych, ale wyrazem momentu dzie 
jo w ego skrystalizowanego w  jednostce o najwyższem 
napięciu świadomości narodowej i narodowego in- 
stynkiiu.

Nie było' to już tylko spojrzenie artysty na temat 
oiękny, odświeżeń'e krynic wyobraźni i słowa, wy­
buch liryczny indywidualnego uczucia, zdobycie przez 
poetę prawa wymazu. Wielkii człowiek i wielkj poeta 
stanął w obec ogromnego, druzgocącego zagadnienia. 
Świadomość potęgi, która miała zdobyć apoteozę w 
„Farysie", starła się ze straszliwą zmorą bezsilności 
w obec stosunków; poczucie obowiązku i odpowiedział 
ności za losy' ojczyzny uderzyło o przytłaczającą, drzą 
cą zaporę niewoli; ikwiące w  duszy tętno nieśiniertel 
nogo żyd a  narodowego, stanęło w obec widma zagła­
dy. W  zetknięciu z potęgą rosyjską zrodziła się w  M’ic 
kiewiczu myśl, że naród na czyn wyzwalający niema 
siły dostatecznej — obowiązek tego czynu spada więc 
na jednostkę wyjątkową: ona zastąpić ma ogól. Tra­
gedia v/ tern, że niemożliwa dla niej droga normalna, 
że droga musi być —  nieetyczna, Bohaterska, prosto­
linijna natura pociły rozwiązała problemat, jafic go czło­
wiek nawskróś etyczny o potężnej encrgjj i o  poczu­
ciu skrajnem odpowiedzialności i mocy mógł rozwią­
zać: jednostka złamie się w ofieize nadludzkiej, ale 
■czynu dokona j zatryumfuj®.

Trafnie określa prof. Bruchnalski ideę naczelną: 
..Wszystkie szczegóły... mają jeden wspólny miano­
wnik; poświęcenie się ojczyźnie, gdy ratunek jej tego 
wymaga. Musi cno być spełnione bez zastrzeżeń i bez 
względu na to, czy działanie, w takich warunkach pod 
jęte, b ę d z ie  niemoralne, a sku Ck jego tak straszny, 
że sumienie przed nim się wzdrygnie. Czyn takj stoi 
na najwyższym poziomie tragizmu, gdyż składa się 
nań niezłomna konieczność jeg.o spełnienia j świadoma 
ofiara nie tylko z w szelkich. d ćłr ziemskich bohatera, 
ale także z największego dobra; sumienia — i jest czy 
nem wielkim jako akt sprawiedliwości nad zbiorowi­
skiem zbrodniarzy".

Uczuciowe i ideowe podłoże ujmuje badacz Jał£ 
najzwięźlej, z jak największą zwartością, nacisk tylko 
kładąc na usunięcie fałszywej interpretacji, wiązanej 
zwłaszcza z owym wieiszem o „jedynej broni niewol­
ników", który cenzura skreśliła, ale którego i sam 
poeta p-otetn n:e przywrócił w  tekście (chociaż go wła 
ściwie wymaga zwjązek myśli). Nie cholzi bowiem 
w e wstępie i wyjaśnieniach o  sugestję uczuciową, 
łecz o danfe oparcia wrażeniom we wiedzy. Niema tu 
impresji —  jest historja i analiza poematu, której tło 
dają inne utwory Mickiewicza, jego poglądy teore­
tyczne, jego lektura i całość ówczesnej atmosfery U 
teraddej. Wskazane zostają trzy momenty uod&iawowe 
przeżyć: przemdna. sformułowana później w  napisie: 
Gustayus objit... natus est Corradus, rozstanie się z 
ziemią rodzinną, przyjrzenie sie wrogowi. Stwierdzona 
zostaje zarówno łączność z pierwiastkami poezyj wi- 
lenskc-kowjeńdcch, jak nowość i odrębność, wyrazista 
w porównaniu z „Grażyną". Na historyczność rzucają 
światło postulaty samego poety i stosunek do źródeł 
(Kolzcbr.e, Becker. Vo\gt. Stryjkowski), oświetlony tak 
wszechstronnie i dokładnie, jak w żadnem ze suidjów 
dotychczasowych; ze szczególną jasnością wystąpiła 
rola podniet ideowych, jakie za\’ ierało ujęcie bojów 
krzyżacko-htew&kich przez Kutzebnego i Stryjkow­
skiego. Ale ideową jwdnjetę dał głównie Machiavelli, 
oo prof. Bruchnalski już przed laty kilkunastu dosko­
nale wyjaśnił. I w śWetle tej podniety dopiero można 
ocenie należycie byronlzm kreacji: Wallenrod jest
(nrmo rysów byrońsloch) „charakterem nie byrońsłrim, 
ale ideałem wieUccgo Elnrentczyka, który mężom w y ­
jątkowym każe być odrodź'cjelami narodu". W  zwią-

*) Adam Mickiewicz, Konrad Wallenrod... Wydał, 
wstępem i objaśnieniami opatrzył Wilhelm Bnichtial- 
ski. Wydawnictwo Zakładu Nar. im. Ossolińskich 1922. 
zku z tern — bogate w nowe wyniki Zestawienie ze

„źródłami" literaciderni j ze źródłami, które tkwiły w 
Mickiewiczu. Niesłychanie ciekawa jista szczegółów, 
czerpanych z charakterystyki Mickiewicza, stwierdza, 
że w wizerunku Wielkiego M !strza twórca „Kopjowa} 
przedewszystkiem samego siebie".

Z jaką bystrością i ścisłością Przcprowaazone jest 
badanie drobiazgu każdego, niechaj wskaże przykład 
jeden — jeden z bardzo wielu. Siedzenie „źródeł" 
zwykic ogranicza się do tego, co autor czyta}, majo 
zważa na to, o® autor widział; a przecież obrazy, rze­
źby, budowle memniej działają od książek, a w ksią­
żce rycina niemniej ważna od tekstu. W  powieści o 
mistrzu krzyżackim zarysował się silnie obraz wieży 
pustelniczej w Majporgu nad jeziorem — mimo, źe je­
ziora Malborg naprawdę me posada. Skąd ta omyłka? 
Oto poetę w  błąd wprowadziła rycina, dodana do ksią 
żld Vojgta „Geschichte Maricnburgs" —  odgałęzienie 
Wisły. Nogaifl w^ygiąda -tu jaac szeroko rozlane jezioro; 
nau b''/egjem zaś sterczy jedna z wiez warowni, u gó 
ry mająca ok;enko małe,

Ale w śród bogactwa poglądów nowych są rzt-czy 
ważniejsze. Jest raowe uwydatnienie zwią~ku z Scluile 
fem, dotąd częściowo tylko wskazywanego Jest oa- 
kryde źródła- nowego w utworze, który literaturze na­
szej niejedną dat po/atem podnietę, bez którego nie 
byłby powstał ani „Irydjon ani —  „Quovadis", w 
„Męczennikach" Chateaubri?nda. Jest przcdewszyst- 
fcieni świetne wskazanie nici, łączących „Wallenroda" 
za pośrednictwem Niemcewicza**) z „Atalją" Raci- 
nc‘a. W  tragcdjj tej młodziutki Joas, uszedłszy przed 
zaciekłością A tał? pod opieką kapłana najwyższego w y  
cfoowuje się na mściciela. A Niemcewicz w „Listach 
litewskich". dobrze znanych M'ck;ewiczow ' —  nie­
mniej znanych, jak arcydzieło Racine‘a — tak pisał o 
nowej generacji, co wzrastała w  epoce knowań roz- 
b-orczycb' „Jak ukryty Joas w  świątyni Pańskiej, 
wznosiło się nowe pokolenie polskie, tkliwe na obelgi, 
pomścić się ich i odzyskać niepodległość gotowe".

To coś więceji, niż odnalezienie jeszcze jednej re­
miniscencji. ul o najpierw nowe stwierdzenie łączności 
między romantyką polską a tradycją literacką epoki 
poprzedniej. To dalej nowy rzut światła na właściwy 
pokoleniu predfoman+ycznemu stosunek do dzieł ob­
cych. Jak polskj w. XVII. zna-fazł wyraz swego aucha 
rycerskiego yy „Gotrredzie" Tassoyyym. tak na prze­
łomie w. XVIi 1 i XIX. przepełnione bólem serca. *i® 
umiejąc jeszcze zdobyć się na własny wyraz potężny, 
sym bolów szukały w wielkich -koncepcjach obcych. 
„Etieidę" czytano jeko poemat o tułaotwie polskiem***) 
i proroctwo o rrzyszłości świetnej, pociechą będące dla 
Trojan, stosowano do Polsiki. Psalmem „Super fhimina 
Babylonis" skarżono się na nieszczęścia ojczy'zny i 
krzepiono się wizją Ezechjela. 1 w mścicielu Joasie, 
co  Atąiję zgnębi, widziano mściciela krzywd, jakie Pol 
sce wyTządziła Katarzyna II.

Niebawem symbole obce (z wyjątkiem biblijnych) 
zbkkną. Wielka poezja romantyczna wcięli postulaty 
psycltfki narodowej w  kreacje własne. Pierwszą z nich 
i naczelną —  Konrad Wallenrod. Juljust Kleiner.

0 wirowa szkolę śrdmą.
GłęboKa myśl: „Jaka szkoła taki nflr<Ju“  mgdy 

może me miała tak donośnego dźwięku, jak w dobie 
obecnej i w wolnej Rzeczypospolitej.

"tragizm wielkiej wojny, prócz '■mentzrzysk, ja­
kimi obdarzył młoda Polskę, prócz mąk i cierpień 
i szarpać ekonomicznych, w yrył głęboką szczerbę w 
warstwach inteligencji.

Ubytek ten mocno zawazył na szali losów młode­
g o  odraczającego się Państwa; i naprawa tego smu­
tnego stanu powinna być troską nietylko sfer miaro 
dajnycli, -ale j szerokich kół obywatelskich.

Z  radością powitać należy rzuconą inicjatywę, na 
na tym polu utworzenia nowoczesnego gimnazjum i to 
takiego, jakie istnieją z  wspaniałym wynikiem w kra­
jach zachodu: Szwajcarii, Anglii, Franci i.

Wiemy dobrze, jakie szkody moralne poczynią 
obecne życie w  miastach, tych sroaowiskach, w )aó- 
rych najjaskrawiej występują miazmaty powojenne.

A czy szkoła w  mieście zdolna jest przeciwdzia­
łać zgubnym prądom, nurtującym zbiorowisko miejskie. 
C zy słowa słuchane pół prz®z wpół w dusznycn ubi­
kacjach. choćby najpiękniejsze, mogą aię utrwalać w  
Oiuszach młodzieży?

N-e teorja, ale fakta stwierdzają, że nie.
Stwo-zenie w zorow ego zakładu <wi Brzucho- 

wicach pod Lwowem, powinno być myślą przewo­
dnią obywateli i sfer pedagogiczny ch miasta Lwowa, 
a zebranie oraz obrady nad -tą sprawą odbyte w  śro­
dę w sal; ratuszowej, będą kamieniem węg-elnym tej 
doniosłej akcji.

Referent prof Budzanowsk* a zarazem inicjator, 
omówił treściwie i z zapałem całą akcję, potrzebną w  
tej sprawie, a prof. Lityński w doskonałym rzeczowym 
wywodzie, wykazywał korzyści tak*ego zakładu.

Praca- nad lealizowaniem winna się rozpocząć jak

**) Jakie znaczenie d]a Mickiewicza i -onrntyki 
mia} ten pisarz i patrjota niestrudzony, o tein wiemy 
dzięki rozprawie prof. Brucimalskicgo „Niemcewicz— 
Mickiewicz". Wstęp do „Wallenroda" daje nowe przy­
czynki.

***) Wykazał to prof. Chrzanowski. (Gzem był 
Wergiljusz dla Polaków po utracie niepodległości) 1

najrychlej,.znani radni naszego miasta: ks. Dr, Szy­
deł ski, Dyr. Lachowski, Maxymowicz. dalej dyr. Ma­
jerski i Dr. Pródmicki gorąco poparli te zamiary a 
Dr. Poiatyński i Lewicki zapro]xjno\vali wybór komi­
tetu dla pracy i propagandy dla budowy nowoczesne­
go gimnazjum W Brzuchowicacn.

Dobra i szczęśliwa imejaiywa skrystalizowała się 
już w  ustanowionych trzech sekcjach: finansowej, bu 
aowlanej i pedagogicznej i należy życzyć inicjatorom, 
by „słow o" jaik najrychlej „stało się dałem ". —  Ogół 
obywateli wzywamy do Poparcia tej doniosłej sprawy 
wychowania naszej młodzieży. ..sten...

NA DOBIE.

_Prawtia o Wilnie.
A w ięc mamy wreszcie krew na ul cach i srarzę 

iiiatszych wjasnych kozaków. Wszystko malowniczo 
zrób i cne, że braknie tylko podpisu którego z naszych 
Kossaków. Tasm ktoś stratowany, tu ktoś drugi z Prze ■ 
strzeloną czaszką. Ten robotnik ranny w rękę, tamta 
kobieta dla odmiany dostała kulą w nogę.

A na murach b oleje moc.no wystylizowana ode­
zwa- do krnąbrni go Wilna. W ydał ją tym ra,.eir_ nie 
Naczelny W odz. aie naczelny -policjant w mieście, 
wódz, obmyślający oblężenia kościołów i napady na 
bezbronnych ludzi. Takie już widać szczęście ma W  1- 
no. Choć zapomniało o Murawiewie, choć w  mcm na­
wet minął Rrysfor. Wiciać inklinacja męczeńska zo­
stała..

Swoją drogą i Wilno nię jest bez winy. Przecież 
do licha czytuje gazety i w ie, co się w Polsce szeroko 
święci. Trzeba było zupełnie wileńskiej naiwności, że­
by  sobie pozwalać na szczere pogadanki o żydach 
włbiśhte wtedy, kicay się trąca Artur Śliwiński z  „Na­
szym Kurjerem" szklankami, z których aż wylewa się 
wzajemna miłość i kiedy przy grywa tej rozrywce po- 
1 tycznej miłosną arję sam Ehrenberg r,a hairtow*ti*flm 
przez Belweder piórze. W ięc poprostu nietakt pppełnił 
MU Jaksa-Chamiec, zjeżdżając do Wilna ze swoimi 
odczytnmi, żydom wcale ai wca-le iwzyczłiwymi'. Nie- 
mntiej zgrzeszyły żywioły miejscowe, zbyt pocnoipm* 
otwierając ramiouia i przychylając u*i?u temu PTzjrby- 
szowi.

A pnecież w  Polsce jest m ocny rząd- I wie ter, 
rząd,-że nię wolno mniejszości szargać, bo „rza, by 
świętemi były. Toteż niezupełnie jestem pewtny, czy 
„Śliwiński jako polityk" n e machną! jakiej i nocnej de­
peszy do obywateli-policjautów Wima: Pamiętajcie o 
obowiązku w obec państwa i iniT-eiszotśc państwowych. 
Placem spotkania j>ov;ietrze, w  które, moźtra strzelać, 
ale tak, żeby dla odstraszenia trafić Kika osób, zwła­
szcza nie-winnych. A strzelać tylko zą naszą i w s z ą  
wolność. Dar Warszawa Dan-ton. (Za zgocmość i zgo­
dę naszą i waszą Thon).

Samo mordowanie ludzi odbyło się następnie w 
zuPebrym porządku. Zwłaszcza mający w nicz.em nie 
podejrzane waadamości o zdarzeniu „Kurjet Poranny" 
przedstawią je z niefrasob, wym  wdziękiem. °odobno 
głównie wywołał nieszczelne wypadki jakiś ksiąaz 
zjawioniem się swojem na ulicy. Wiadomo t o r  em. że 
sam widoK księaza zai»wraij» nieszczęście. Toteż za­
częły  się zaraz rzeczy, wprost w  zw ykły sposób tra- 
dn* do wytłómaczenia. P-zypadk'em wzłęli się skąclś 
w  “większej licznie policjanci i to na koniach. Widok 
tego dziarski ago oddziału tyewiadomr dlaczego nie zna­
lazł uznania u tfmnu. Spokojnych, jak baranki, pobejan- 
tów, którzy jechali poprostu, żeby się przejechać, za­
częto nj stąd ni zowąd o-brzucać Kamieniami. Wtedy” oni 
Przejechali cię trochę pto publiczności. Pi żydem kościół 
św, Kazimierza, popychany przaz wszystkich, wysu­
nął s ę trochę za blizko 'jąduegp z policjantów, który 
nie chcący, zresztą pobożnie żegnając się, wjechał w  
ten sposób do koścoła.

W  każdym razie wszystko odbyło 
się bez nadużycia1 władzy. W  ścUku tylko, jak 
to nigdy ?.a to, co się w ścisku stanie, r 'o  można rę­
czyć, wypaliły niektóre karabiny  ̂ policjantów', ale w 
tak! dztojny sposób, że strzelał z nich właśnie tłum. 
Go dźiwnjp-jszei, źe ten tłum, widać usposobiony samo­
bójczo, strzelał nię do 'Policjdintów, ale sam do sSebie. 
Ltczba zabitych i- rannych jest zresztą tak fcnikoma w 
stosunku do ogólnej liczby' mieszkańców Wilna-, że 
właściwie szkoda o niej jźisać. Z aresztowanych 'nato­
miast czterdziestu trzech crsófc wiemy nąpewno, że nie 
rozstrzelano dotąd ani jednej. Z? aresztowanymi ujął 
się, rozluźimałąc w' ten sno-sób karność wojskową, je­
nerał Konarzewski, na którego podejrzaną działalność 
zwracamy uwagę pana minstra spraw wojskowych, 
zwłaszcza, że temu estatuiemu wiadomość powyższa 
nie będzie -najoewmtj zby't przykra. Natomiast w  imię 
sprawiedliiyości mus'my zaznaczyć, że zupełnie lojalnie 
w obec pracy' policjantów rachowali się żydzi z redak­
cją „Der W ig" na. czele, że owszem oklaskiwali strze­
lających do tłumu rękamj tegoż tłumu pohejantów, 
jakkolwiek, jak dcmo«' ..Robotnik", samł bici. rabowani 
i turbowani. Ta przechodząca miarę zwykłej logiki 
zdolność klaskania żydów równocześnie bitych rabo­
wanych i turbowanych dowodzi heroizmu i stanowczo­
ści ich uczuć państwowych, na których mocny nasz 
premjer może s;ę jeszcze mocniej oprzeć.

r "k gra-:ą prawdę o Wilnie harfy i cymbały, od­
dane panu Śliwińsłćemu. Na szczęście są to już osta­
tnie tony” uwiclpienia, jako że ma się ku końcowi mto- 
cny.m rządem j ku waksciąrrt tego Mochnackiego z 
magistratu, htiedy' s'ę te yuakacje zaczną, zabrzmi chy­
ba o Wilnie prawda, aje inna. sra.

%
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L w ó w . 7 lipca.
TEATR WT .

W piątek Tlifpęa o g o cz. 730 *Paust“ opera 4 akt. 
(deoiut pp. Szym ot.tm cza i Schulza).

W sobotę 8 lipca o godzinie, y.30 „D ziew czę z Ho- 
iandji" operetka w 3 akt.

W niedzielę 9 lipca o g. 7.30 „Bal maskowy" opera 
w 3 akt. (Występ pp. Cichonia i debiut p. Tęczarowskiej) 
fc roczyste przedstawienie z powodu przejęcia G órnego 
Ślązka ar zez R ristw o polskie.

W poniedziałek to lipca o godz 7.30 „Biały mazur" 
opzretka w 3 akt.

We wtoreK li  ilpca o g. 7.30 „Aida" opera w 4 akt. 
(Goścmn-y n j^ a fc  Irey Zaaory Zbierzcno.vskiej, oraz de­
biut p. Wolskiego.)

We środę 12 lipca o g o d ’ 7.30 „Księżniczka czar­
dasza'1 operetka w 3 akt.

Vv czwartek 13 lipca o  godz. 7.30 „Cyganerja" opera 
w 4 akt. (Debiut p. Popow iczównej'.

TEATR MALV,
W pLrca 7 lipca o gedz. 7-30 „Kochanek z ob łok ów "

farsa w o aktach (r o  >az ostatni).
W sobotę 8 lipca o  godz. 7 30 „Kiki“ komedja w 3 

aktacn Picarda (Prem,era).
W niedzielę 9 lipca, w poniedziałek 10 lipca we 

wtorek U  ltpca, w środę 12 lipca, w c-.wartek 13 lipca
o  godz. 7,3(1 „Kiki" kom w 3 akt. Pica d ..

APOLLO Dziś „Żebraczka z Notre Dam e“ dramat 
ob; czaj owy.

—  Z Teatm Wiełłóegp. Dziś 7 lipca wznowienie 
Fatista z p. Argasinską i hi ora erem (Mefisto). W  wi&] 
czarze tym dfebiutają p. Szymonowicz w  roii Faust- 
i p. Schautz w partji Wałesrtego. PamcsnSe ci -wrócili 
uwagę to  piefeic- w czaisie aractycS w  Teatrze Wielkim 
s*)in i sięknymt glosami.

W  scibotę „Dziewczę z Holandji1 piękna operetka 
Kajmana, która zdolna zjednać sobie draże pow ożenie 

“  w zesTym sezonie. Pp. MiłowSką Bwsestof, Kasprowi- 
i^ czowa, KGigoWSki, Tatrzańsk tWOrzą zgrany k»HC®r- 
'.towci zespół. Dyryguje p. Wójnarowicz.

W  niedzielę „Bal maskowy44 w nowej zupełne ob- 
satóe. Dartje hr. Ryszarda śpiewaj tenor opet włoskich 
Cicltoń. p. Cyganik odtwasrza Waltera’, pazia p. Szen- 
derowcz. Przedstawienie »ędzie porzedzone hymaettn 
z okazji uroczystości p zyjęcip Górnego Śląska.

Z Teatru MaftJgo. W  sobotę 9 ł|Pd* premiera zna­
nej za granicę, komedii Picarda „Riki“  z o . Czagfcuw*- 
s i, Dorą Feleu, perawskitn, Meliną. brządzetre sce­
ny ir. wektora J. Stahla. Reżyseria Orzechowskiego.

Z Teatru Nowóści. W  niedzielę 10 hpca. wieczór 
tańców M. Gremc/, która wystąp} do raz ostami w e 
Lwowie. Bilety na ten wieczór sprze-.tają kasy Teatrów 
Miejskich i kasa miastowa. Zainteresowanie duże.

Ogólne zebranie c y p l ó w  Lwowskiego W m : Z  w. 
Lu® Nar. ocbędaie się w  piątek 7 bm. o g. 7 wręcz, 
w lolccłn przy ul. Pańskiej 11. Na porządku dziwnym 
referat dra L. Stania i spraw y aktualne,

Sp-bst cwanie. W  19 wiersza drugiego ostępu 
v czerajszegr artylMri ««tępnago mylnie wydruko­
wano: „w  fftMz-eiTtiki;", zamiast „w  listowscfere ł9t8 
roJlh".

(fe) JDutSz Tenner, zamy literat-teatroJog,'‘ zmarł 
nagie dnia 4 bra. w  sześćdziesiątym pierwszym Totea 
życia. Zmarły, autor , Estetyki żywego słowa41, „7 eot 
iitk żywege słowa41, „Podręcznika sztuki czytania", 
.T w órczości aktorskiej44 i wieku, po pismach rozp.o- 
saonydi artykułów, przyczynił się ogram” ’© do J>od- 
niesie ma kultury teatralnej, zwłaszcza’ w  Polsce, gdzie 
podręczniki jego i rozipra^y są wprost jedyne i ,—  dc 
tychezrts — u ezastępione. Bł. p. Tenner tłórnaczył* 
'•ówtnUtó r-Klów’ ’ Młodej Polski (Kasprotocza) na -język 
nictróccki. Pogrzeb odbył się wczoraj, dnia 6-go bm. 
CzcAć Jego pamięć'!

Po-wTonie P. dr. Michalski ego. Urzędnicy Pol­
skiego Banku Ktojowego na wiadomość powrotu swe­
go dyrektora odrtt.ch.ORvo ozdobili praęswrtię bastkawą 
min. dr. Mchalskiego kwiatam., a po wejściu do 'niej 

. p o w a ła  Go delegacja groira urzędniczego. „Pod n*e- 
odpontym \vpiLwvern uczuć obyrvatcl.skich dajnajr —  
l>estotoy Panie (słtota n w w y  w skróć’e) —  wyraz 
trudny1' do określenia w tjhyiji iiiiezrazumiategjo splotu 
dziwnych wydarzeń: i zadowolenia (dowodcm te kwia- 
Ly), a jeszcze silniejszy wyraz uczuć żalu i tego- smę­
tku, jaki mroczy nam od pierwszych lat odzysi ^nia 
bezcennego skarbu wolności słuszne PragriCnia r.aids- 

łl śc; życia, danej nam hojnie przez Ona r’4rość... Jflkaś 
v)a niszczycielska, pchana amatrem p/rog-ch potęg, 
zatruwa narodowi tę radość, niszcząc lad; harniwrif 
spokcztia, zdrowy rozwój gospodarczy, bez czego nic- 
ntasz trwalej wolności ukochanej Ojczyzny, W  chw l, 
t 'i  oto, gdv z dumą j radoścTj. w  dzielb.niy już dojrze­
wający owoc nadludzkich wysiWrów znomej rrzcy, 
wytrącono Ci narzędzie z rąk. Bogalv wr wiedzę i w 
1-ol-cne dośwT.dJzerr.it wytrwaj ula dobra nąrodu; my 
•rrzetcls^awicicle ‘nteligencji urzędniczej, tagrożoęcj' sku­
tkami nowej fali drożyzny, ślubujemy Ci wytrwanie, i 
!>CWt'e“ Wzruszony p. Munster pod^ękownł se,rdc- 
oKjjk- zapewnił, fe  po malynt odpoczynku z nerwami 
utCKSzkedzohyrni i z. czystom sumieniem,, jak dolych- 
cza.sPj3'e-gi!’.terc^ownie, wróci do pracy® - jikiej dobro 
społccz’ ńvł""i ud n!ego zażąda,

—  jr pejsk '/&-/) Banku Krajowego. P, Mtniśjer Skar­
bu reskryptem z 28 czerwca 19292 Nr. DK. 2604/111. 
zamianoyeal nrokur/rstę B vku z tytułem zastępcy dy-, 
rektora p. ]  r  M Krttga r-zeczywistęnn zastępcą dy re­

aktora P-Lkiegi, Bonku iM'.ijov, ego. 301.3

—  P Ethe! Earle przed’stawiciclka misji „Po-rnoc 
Kcileżcńs]ea,“ nadesłała tiant następujący list: Czcigo­
dny Panie Redaktorze! W  chwili wyjazdu ze Lwowa, 
w  którym 10 miesięcy pracowałam z ramienia „Pcrmow i 
cy  Koleżeńsk chciałabym tą drogą pjodziękoiwać 
wszys-Jdirs którzy pracy naszej nieśli życzliwe za­
interesowanie 
rzędzie 
nie ran,
Jat tragicznej wojny, wsróGzialali z wysfłfceeni naszej i 
Misji. Środk' ĄatJjrisfte, któremi .J-omoc Kaleiżeftska" 
rozporządzała^ to skromne ofiary studentów zagran-icy, 
składki tych, k lórzfl nieraz sami byli w  nędzy, wspólny 
■wysiłek ratowsiczy studentów 40 ipańs*W. Jestem je­
dnak pewna, \c  ofiarodawcy byliby tak szczęśl wi. 
jak ja jestem, gdyby megF -byli stwlerdzc tak jak ja 
mogkmi stwierdzić, że' pr-ata nasza trafiła na serde­
czną życzliwą wdzięczność i przyjaźń studentów 
7!ntartwycbwstalej Pofęk1, mężnie jdącycł w śród pra­
cy  i wysSłku ku Przyszłości Państwa. 1 otoż z żaleni 
i serrRcz-nem uczuciem przyjaźni żegna-rr ckT-S wszyst­
kich Studentów i proszę, by zechcieli zachować w pa- 
nrięc kolegów swoich z państw obcych. W  ten spa-,^ 
sób chcć częściow o osiągnęły będzie brrss cel aawapty 
w  dicy.dzie „Ut omnes unam sint**, sok dary zm świałowy 
ludzi dobrych i uczciwych. —  i' ąozę wyî a-zry zraĄglęb- 
szasjo poważania Cthel Deodata La'Je.

—  Ufinra zay^odu. Jak tom  donos1 naczelnictwo 
straży poż. ntiejs. odbędzie się dnia 7 lipca o godz. 10 
praedfcot. Pogrzeb byłego strażaka cignioy-ego śp- ż j- 
rawsk ego Aleksandra’ z ZakT; clu Bdińsfcick na cmen- 
iiarz .Dnownki. $P. Z w a w sk i rta-bowił się ciijoroby płu­
cnej sJtofiifern prze7'ęłMe®ic przy pożarze raagoajTłów 
na: dworcu koLjowytn, a młody organizm, wysflowy 
jtiż przedtem słtłżbą ysojenną, uległ cłro-ebie. Cześć 
pamięć człowieka, do życi-e złożył w  ohroidie mienia 
Pttbh'niziregtv.

—  W s z y s t ł ie  koleżanki i koledzy, k tó r z y  ST  zam'  
sali na w y j;>żd ną kol on je letkie ,,Aktd. Koła Przyja- i 
ciót Pcmorra11 w  ważne1’ obchodzącej ich sprawie mu- i 
szą się stawić w  piątek 7 bm. o god-z. 6 pop. w  lokalu 
,,Kcła Polek, Sokoła 1.

—  Obóz letni dja ndodzieży szk-ojnej. Dov.ródstwo 
Okręgu Kcrp. Nr. VI. we Lwowie organ żuje w  r°ku 
bieżącym z dniem 10 lipca br obóz letni dla młodzieży 
szkolnej z Kuratorium Okrę.gu Szkolnego Lwowskiego 
pod Peftzenllyncm koło Kolcimyji, celem zaprawiania 
młyd^eży szkolnej do ćrJczeń/ na wolnym powietrzu. 
Czas po-bytu w 'obozie Ckr.eśla się na 7 tygodni. Piękna 
irr.c:sco.wo5ć. i>o!cz0.n.a wśród, lasów, posiada warunki 
zdrcwLtne znakomite, przytem charakter c-bozp poło­
w y  (pod namiqtąjiii> da możność młodzieży spęd'z'ć 
cały czc.s wakacyjny na- świeżem powńetrrzu. Władze 
wojskowe uclzielaia ucsestuikoin bezpłatnie: icyżywie- 
n*e i umundurowanie (w  form ę w y g  rdzenia). Ponadto 
każdy uczestnik otrzwmtje na czas ćwiczeń rj^cza-L 
w  w ysdcóści żełda szeregowca Uczestmcv pokrywają 

.z wi:asR5'ch funduszów koszty przejazdu koleją tam i 
z powrotem, orały utrz^anują się sami przez trzry dmi 
cd airja wyjazdu ze swego miejsca zamfss&kaSya- Każ­
dy uczestnik winien mieć ze sobą: dwie pan-' bielizny, 
prześcieradło, koc, małą Poduszkę, kostjum lektlfO-a#- 
tyczity (spodenki płócienne i psntofle), plecak i Przy- 
boes' do jedzenia, mycia, czyszczenia j reperacji mum- 
duru. Uc£cstnicjr wyznaczeni przez Dyrekcję szkól 
średnich i równorzędnych na zasadzę okóluiKa Kurato- 
rjum Okręgu Szkolnego Lwęwskfego L. 1098/Pr. z d’G 
12 czea-wca' br. zappatrzenj w zaświadczenie ''legityma­
cję) byixkcji szkół zgłaszają się drtła 8, 9 i tf) hm. u 
D -cy Obozu lept. Ma^urki&Wcza Alojz-cgo w  Poczeni- 
żyrie i jo j Kołomyja. BHższe szczegóły zanoda Oddz. 
III. Szt. DOK.

  ZaWąd'Wakacyjny Towarzystwa „Bratniej Porno--
cy  Sttid. Untw. Lwowskiego, (ul. ŁoGńskTgo 7) za- 
wdadamią- że urzędowanie dla stron w  czasie wakacji 
jod dnia 1 ljjc» ' odbywać się będzie wq v/tcrk: i w  
piątlci od godz, 7—8 wieczorem. —  Podip. Żurowski, 
przeivodn., H: ihnain, sekr.

—  Kurs dramatyczny vv Krośnie. Ministerstwo W. R- 
i O. P. udzieliło, Ićwiązkowi teatrów i chórów włeś- 
c  ailskicli we l.wow ie subwencji w kapcie 75.000 m!;p. 
na zaslki dla nauczvci»l; uczestników dwatwgodnio- 
wego kursu dra maty czaiego w Krośnie. Kurs roztPOcz- 
n’<? sm 10 bm. Zasiłki tx> 5000 mkp. rozdzieli Zarząd 
główmy Związku na wniosek swej delegatury w Kro­
śnie.

—  „Obywatele14 przy robocie. FunkcsjoPtaiiuze po­
licji państw. Zobołfcwcz. Jankiewicz 'i MaBł. orzepro- 
wadzili wczoraj’ rew ’zję w mieszkaGu złotnika Ch>- 
skia lxkcra  w zy  ta- Miodowej 1. 7. 't rafili w  porę, 
o którą im pirzedewszyN’‘kifcnt chodziło, zastali bo­
giem  irokera przy pracyr' polegającej na topieniu 
złota! w ilości coś około 10 kg. Równocześnie przy­
trzymano u Eekera niejakiego Herscha Grossb&rda, 
„obywiAlela" krairoiw^kiegO’, który przybył specjalnie 
do Ęofeejgi aby przypatrywać się jak tcj>i sję zło­
to (?). Trzecim w tern dobranęm towarzystwie był 
„obywatel" Maurycy Jonas. ltaud-iarz drzewem, któ­
rą/- Ech er owi dostawiał żużel, potrzebny do przetapia­
nia metali. Wszystkich trzech nrtsziotyano. Bcj^r —  
jak podaje jrotokol poi’ tyjnj —  tru d n i się również 
iiituidlem obet} walutą, zaJewestjonowuio te j u niego 
5.000 mk. niemieckich. • \

—  Objuczuni łupem, pochodzącym z kradzieży, 
spieszyli placem G()łuchowsk-in dwa^ złodfcicjc, Wła­

dysław Przyszlck i Ignacy Pietrzak. Przytrzymam 
prze?- oosterunkowego przyznali się ckj popełnieni-:, 
kradzieżą/, o której zresztą świadczyły rzeczy, zna 
łezkąra w workach przez złodzicii niesioiiyćli.

—  Riorprarwa p rz e c iw k o  Fedakaw l i EP. Scyt apele-

' ęgłych. Na ławie oskarzotwcii, jsk już o tern piso, 
liśmy, zasiędzie 13 herojów, oskarżonych o skryto 
bójcce morderstv/o na osobę Nacz’elr%a) Państwa 
urojtwodę Grabowskiego, o  współudział w  rem morder. 
stoic i o zdiudę stanu.

—  Złodzieje k iescorkW i w  matni. W  ostatnich 
dwóch dniach aresztowała policja około trzydziesto, 
złodzieji kieszonkowych, operujących przeważnie pę 
wozacn trannwajowyGłt. Zdaje się, że sprawcy ćo« 
dzkjfijiych kradzieży zmdeżh się w  matni kronik? 
Policyjna nie oodąae w tych dniiach żadnej kraazieży 
w tramwajach. - w.- • „ „ c  <

2 StreniM
P o /a r  wśród wesela. Huczne w-»sde sprawia! za- 

j możny gosp Seorotjan Kozak swea córce w przy- 
siółlm Rooutki ad Gronie. W śród wesołego, weselne 
go  nastroju mtjiały chwpe, przerypue ckorzylnem je- 
(kies*/ z  gości; ,^rore". Rzecze/wiście płonęła stodoła 
a pożar szybkę roeyizfistrzenlając się objął nieba­
wem tom m ieszka lny  \ wszi"stkie bridynk. gespodar 
skie. Pożar iWj^uchł niewątpliwie wskutek porzucę- 
uja niedopałka iuzez któregoś z  gość ’ weselnych.

Świętokradcy w Mohyjanaeh prza^hf^rumaci. Po- 
licjo z  bzibutek aresztowiała dwóch włam ywaczy 
jUdpdai IJawryiuka i My-Kietę Makohusa, którzy 
przed kilku dniami skradli z tamtejszej o&ncw i mon 
sttancję i złoty kielicli.

—  Strzał dc /żołnierza. Gospodarz Piott Brzezicki 
zamies-ukały w Pasiekach miejskich, strzelał wczoraj 
znajdując się W nietrzeźwymi sbutie, <Jc- S^omon: 
Makowskiego, szeregowca 40 pp., wysranego do Pa­
siek w  celu służbowym. SfcTał chybki- Zajście mi;.F 
miejsce okołc godz. 12 w poładnie.

—  Pościg za złodziejem, iser Zweig .rzekomo sub­
iekt handlowy, nie miał wjdi.\ c z y s tk o  sumienia 
kiedy na widok post. Trzepki rzuci! s y  do ucieczki 
Wpadł tedy dc kamienicy nr- 7 przy ul. Rzeznickieji 
a widząc, że posterunkowy za nim podąża, czemprę- 
dzej wbiegł na schodjr i zniknął na dru gim  piętru o 
w  jiakietnś mieszkaniu. Posterunkowy zapukał do 
pierwszego z brzegu mieszkańa, które po dłuższej 
chwili otworzyła mu, żyaowka, odpowiadając na! za­
pytanie posterunkowego, ze nikt nie wszedł db jej 
mieszkania. Posterunkowy nie w ierzy! jednak tym 
z&pewinicniom, wszedł do wnętrza; a zauważywszy 
otwarte ohno, spojrzał na podw órze i zobaczył, że 
Zweig, który wydostał się tymczasem oknem, po 
gzymsie zbliża się do rynwy. Posterunkowy podążył 
na podwórze, ałe zaitun tam dotarł, już Zv/eig opu­
ścił się po rynwie «ia dół i schował się do becztt, 
skąd niebawem musiał wyjść by  z posterunkowym 
udać się do Komisarjaoi.

% ciees& §  $
i  liils te tE fa  io  Fuishi

Do miasta naszego z jedn ia  dziś wycieczka Ana- 
demji eks;:ortowej w Bukareszcie, sktwoaiąc? się 
z profesorów tej uczcDi (n;dctór2y  z żonami) oraz 
uczniów, razem około 1*00 osób, a mająca rta celu 
zwiedzenie w etągu miesiąca lipca najważniejszych 
ośrodków przemysłowo-handlowych całe; Poiski.

Dla przyjęcia, i oprowadzenia gości we Lwowie 
st-worzył się komitet, w skłaa którego , wchodzą 
prócz reprezentantów miasta i Izby handlowo-przn- 
m ysiouej, przestmwfcide wyższych u czerni 1-wow- 
sladi.

W ycieczkę tę i miły cli gości wita eąly Lw ów  
serdecznie, oceniając należycie znaczenie jej dla roz­
woju ściśRjsKych stosunków miedzy obu krajami.

Na przydęcńe gości ud-da stę d cmi ta o ja komitetu 
rata dworzec. gdzie w irrrietnu miasta oraz komitetu 
przywitał ich krótk im  praemówiemem w  języku ru- 
rrrofiskini p. Dr. Biedrzycjck lektor języka rumuńskie­
go tut. Urdwcrsytetu. M ówca podkreślił znaczenie 
osobistego poznpnia kraju polskiego przez reimezen 
tantów sprzymjerzowsąo narodu i zbliżenia wzajem­
nego, czego nic dadzą traktaty i umowy międżąTraro- 
dowe; prosi! o życzliwość i przyjazne uczucia dla 
grodu który nietylko dobrze rozumie znaczenie sw o­
je jako łącznika PÓlsłe z Rumunią ale ,w  obronie 
bezpośredniej ,.g?r'ifcy tych dum państw krwawi} się 
w wielomiesięcznej 'walce.

Ze strony rumuńskiej przemawiali prof. Janescu 
po ntmuńsku, Dr. ŻapD-chta, lekarz Akademji, po 
polsku, oraz jeden ’ź  proicsorów po francusku. Po

ki „ i „  niom-^-rr, c j jn y  na ostatniej sesji odrzucił sprzeciw obrońców 
. , 0l,ame . ^ “ z .a u  p1 Fedaka i tow. co do aktu oskarżenia, wobec czego afcl
j-tn, którzy pojąwsz nas'z “  3/ -.. - -  | oskarżenia -stał s'ę prawomocny. Równocześnie-pre-zy-
ktore student Palsy, poznał w ciągu długich ^  Sądu rozpia^  lla ^  5%

wrzciśnla. Rozprawa odbędzie się przed sądom przy-
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spożyciu nosilku w  icstauracji kolejowej, ucralt się 
goście do miasta, umyślnie przygotowanymi tramwa­
jami, poczem zakwaterowano ich P° hotelach, bur­
sach i prywatnych ćom adi.

Dziś (piątek) nastąpi zwiedzanie miast?. Śniada­
nie o  godz. 14 w  Hotelu Krakowskim, wycieczka na 
W ysoki Zamek i Targi Wschodnie.

Donosząc o tej w ycieczce, która: stanowi niewą­
tpliwie zdarzebie doniosłe dla ugruntowania stosun­
ków politycznych i handlowych z  Rumunia, musimy 
jednakże pod adresem czynników powołanych do 
przyjęcia miłych gości, w yrazić żyw e zdziwienie i 
ud olewanie, że inie zdołały należycie zorganizować
przyjęcia. Pociąg rumuński zajechał na peron zupeł­
nie pusty, ponieważ członkowie komitetu zostali wpro 
waclzeni w  błąd fałszywą depesza. odkładającą p rzy -} 
jazd do następnego dma. W ynikło stąd zamieszanie 
i dezorientacja nie mogły pozostać bez przykrego 
wrażenia na gościacu, którzy też nie ukrywali sre^ego 
rozczarowania. Tylko niedocenianie togo rodzaju wy­
cieczek muże tłumaczyć lekceważenia przyjęcia u 
miarodajnych czynników. Zw rócić jeszcze wypada 
uw>agę, zc nieprzychylne nam czynniki zagraniczne 
urabiały z góry niekorzystne dla Polski opinję gości 
i temu też przypisać należy, że połowa profesorów 
odmówiła udziału w w ycieczce. Byłoby rzeczą go­
dną najwyższego ubolewflpia, goyby  ci, którzy nie 
cofnęli się przed! wyjazdem do Polski- mieli w ywieść 
stąd smutne doświadczenia o naszyrr zmyśle organi­
zacyjnym i gościnności. / ______________

Sprawa csatinicfisa żsłtiierzy
Brzeiisńszczyzny.

Dnia 4 1 pca 1922 zebrało cię w e  Lw ovie 20 osa- 
(Mków-żołnierzy, interesowanych w  rw rł.farou  oar- 
celacji Brzeżańszozyzny i PO roz iw rcn iu  wyników 
tejże pa«:el«c'i, tudzież konferencj. odbytych tagoż 
dnia w Tow arzystwie agrarno-osadtrezem i Okręg°- 
wym Urzędzie Ziemskim w e Lwowie stwierdziło co 
następuje:

1. W łaśc ciele Brzetańszczysny Jakób i Marta 
z ks. Sapiehów hr.JPaiocka udzielili drów? Bronisła­
wowi Schaetziowi pełnomocnictwo z daty - °ryż dnia 
20 stycznia 1920, dr, Stanisław Schae'ZC-1 zaś udzelił 
Twu agrarno-ossidiiiczemu prhi'omocnicTV'0 z daty 
Lw ów  dnia 21 kwietnia 1921. Szereg żołnierzy nabył 
w  drodze kon-raktów kupna sprzedaży'- od w łasd crt' 
działających p*sez pchornocn kńw tych w  ramąfch 
tychże pełnomocnictw dAsrftó żołnierskie składając zna­
czne zadatki.

2. Stror u sprzedająca zgodziła się przyjąć na- cenę 
kupna sumy pożyczkowe uzyskać s.ę mające przez 
osadników żołnierzy z funduszów o -̂idn czego i jsof- 
nierskiego. Pożyczki te zostały' osadnikom żołnierzom 
przyznane. >

3. Do zrealizowania pożyczek Roniec^em jest a) 
sporządzenie planów parcelacyjnych i b) zantabulo-
wisrrie praw wknności osadników. T  w o agramp-osaidTii-
czc i  winy- własnej i swych m ocodawców, a bez winy 
osadników, tfgo swego obowiązku j -e  wykonało i 
samo uniemożliwia wypłatę . pożyczek, a temsamem 
irzyókanie ceny' kupnai. Przypisuje ono winę diowj Stu- 
nfełuwowi SchactzloW, L który miał odwołać upoważ­
nienie Twu agrarno-osadniczemu udzielone, wskutek 
czego wykonanie ważnwch umów jest rzekomo bez 
sporu sądowego- incmożliwe.

4- T\v' agrarno-0'S2‘dnicze uznaje immo to nienaru­
szalność praw osadników żołnierzy do własności :cli 
ć Ma lek i stara się skłonić żołn"?rzy osadników do 
wspólnej akcji spornej pi zeciwke drowi Stanisławowi 
Schaetziowi wzgl. właścicielom Brzeżańszczymy o 
uznanie praw osadników-żohńerzy.

5 . Przyznanie pożyczek doznało znacznej zwłoki, 
a doręczanie promes odbywa się w bardzo wolnem tem­
pie. Dotychczas tylko część osadników promesy otrzy­
mała. Czynujki zarządzające wypłatę nożyczek nie 
mogą dojść do porozum enia z Twem agrarna-osadm,- 
ćze-m co do formal-ncści połączonych z wypłatą poży- 
czek.

Celem usimięda przeszkód w  iozwikłamu parcela­
cji wybie rajr osadnicy komitet, w skład którego wcho­
dzą:

1. Przewodniczący płk. S 2t. Gen- Kozmrerz Ry 
ski (Szef Sztabu DOK. Lwów, zam. Tarnowskiego 54).

2. Skarbnik adwokat i ppłk. KS. dr. Leopold Niem- 
kiewicz (Lwów, ul. Długosza 3).

3. Członek ppłk. KS. dr. Eugeniusz Nawarski 
(Wojsk Sąd. Okr. Lwów).

4. Członek mjr. w rez. Adam T :eger (Lwów, ul. 
Wolność 12).. tudzież delegatów grup osadniczych, do 
których należą.

1. Anfóni Poznański (I.wów, ul. Mickiewicza 3) z 
grupy Pofutory.

2. Seweryn Kaczkowski (Lwów, ul. Nalbielaka 35) 
z grupy Potutory.

.3. I<Pt. Stefan Hauler (Lw ów , ul. Wyspiańskiego 
24) i  grupy W erzbów . i

4. Bogumił Rembowski (Lwów, ul. Głęboka 15) 
z  tejże gntpy.

5. Mjr. pd. Szt. Gen. Michał Steifairicki (DOK. 
Lwów z grupy Łapszyn).

6. Stmbław Kędzierski (Lw ów , ul. Kordeckiego 
17) z grupy Ceniów.

Komitet działa w interesie osadników żołnierzy 1

v; ich imieniu, w myśl wytycznych poruszonych w 
dyskusji i życzeń osadników żołnierzy SKierowanych 
do Korwetu za pośrednictwem delegatów grup.

Komitet komunikuje się z osadnikami żołnierkami 
przez dciogatów grup.

Na akcji Komitetu uchwalih żebrani wezwać osa- 
dników-żołnierzy do złożenia za pośrednictwem deiega- 
tów grup na ręce skarbnika adw. dra I copoloai Niesn- 
ldewicza po 100 mkp. od morga nabytych działek.

W z w a  się osadników żołnierzy do uiszczenia tej 
składki i do dzjiafen/a v. porozumenij z delegatami i 
komitetem, celem ujednostajnienia i ze solidaryzor ania 
akcii.

Lw ów, dn ą 5 llpca 1922 r.
Kom:tct: Kazimierz Sdbor Rylski płk. Szt. GL, 

dr. Eug. Nawarski, ppłk. KS., dr, Leopold NiemloeWcz, 
aaw. Adiatn Tieger, zaw. fabr.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y /

W r a ż ę n i a  z  E s s e n -
W  Polskiem Toyarzyst Ar;e  Pohtechnicznem mó­

wił niedawno prof. dr. Maksymilian Mafakiewicz o swej 
pocroży na wystawę w  Essen.

W  Essen, centrum zachodnio-niemieckiego zagłębia 
przemysłowego, siedzibie zakładów Kruppa, odbyła się 
w kwietni^ br. wystawa budownictwa wodnego i że­
glugi śródziemnej, prócz okazów niemieckich były  i 
holenderskie. Naje ekwwszy j najliczniej obesłany był 
dział dróg wodnych, w którym panuje w Niemczecn 
wprost gorączkowa działalność. Buduje się w dalszym 
ciągu kanał środkowy (Mittellaudkanal) na wschód od 
Hanoweru (partia Ren-Hanower już oddana do ruchu) 
rezpoc.zyna budowę kanału od Ren'' do Dunaju, budu­
je kanalizację Neckaru na przestrzeni 212 km. od Mann 
heimu aż do Ploclrgen jako początek przyszłej drogi 
wodnej Ren— Ncckar— Dunaj (Ulm) —  jezioro Bodeń­
skie (Friednciishaic). Prócz tego projektuje się cały 
szereg kanałów a mianowicie; kanał W ezera—Men 
(Munden-Bamberg), kanał Hanzy (od kanału Sródlądo 
wego pr>d Bramsche do W ezery pod Achim j Laby pud 
Stade), Icaiia} Nadgrzeżny (Kiinstenk mai), mający iść 
od kanału. Dortmund— Ems pod Dorferi do Wezery pod 
Elsflo.h, kar.ał północno-połudmowy Cd kanału Laba 
Iratna d,o kanału Śródlądowego (LauenburgjBninswik) 
kanał od Laby do Odry (Ricsa-Frankfurt) wreszcie 
kanalizacje Mazzy, Enldy, Wezery, Saali, Ruhry, re- 
guladfe rzek na małą wodę.

Ten obszerny program, z Którego część się już w y 
konuje, wskazuje, że Niemcy czują się ekonomicznie 
silne, wszak państwa budują drogi wodne w czasach 
rozkwitu ekonomicznego, pra.gną one wybudować sieć 
dtóg wodnych o wigl k 'c i. sprawności ■ (myślą już o 
statkach 1500 tonowych) i projektują śluzy hl'żmacze 
o 225 m. długości i 12 m. szerokości komory , celem u- 
możliwieiija jak najtańszej produkcji przemysłowej. 
Celem ubocznym jest tu również przeciwdziałanie bez 
roboęiu, a prawdopodobnie także dążność do wykaza­
nia niedoborów budżetowych z uwagj na zobowiąza­
nia wobec państw' koalicyjnych.

Obszernie przedstawił się na wystawie dział por­
tów, między innymi wystawiono plany portów w Kró 
Icwcu, Kolonji, Karjruhe, Trellebory i Amsterdamie 
Wystawiono również wiele muueli i planów statków 
rzecznych i morskich, motorów okrętowych, śruby 
zwrotne Kruppa, żórawie portowe, między ktćremi 
zwraca} uwagę zóraw pływający dostarczony/ dla ka­
nału Par.arnskiego o udźwigu 300 ton. zbudowany na 
pentone 50 m. długim i 30.5 m. szerokim o wysokości 
ramienia 84 m. i występie 18 ni. U cznt zakłady o sile 
wodnej bndowar.e w  ostatnich czasach w  Niemczech, 
■wyjaśnione by ły  za pomocą planów i modeli, zaintere­
sowanie wzbudzały plany pierwszej żelazno-betonowej 
przegrody doliny, jaka m!a być budowana w Baden- 
skiem pod Vcrenbach. Z  nowszych systemów budo­
wli z  no-wszych systemów budowli interesujące były 
plany i modele wyciągów  mechanicznych dla, statków, 
nowych systemów śluz komorowych (śluza kaskado­
wa i Mayera), zastosowanie ścian szczelnych żela­
znych systemu Larssena i ucinanie podwodne żela­
znych ścian za pomocą tlenu, demonstrowane na m.ooelu 
trosporfery magnetyczne stosowane w hutach etc.

Zwrócić uwagę należy ira jedną okoliczność: Gdy 
w  N emczech sfery interesowane odczuwają potrzebę 
pewnych robót publicznych nP. buaow!'’ nowej Iinji k* 
nału żeglugi, nie oglądając się na razie na pomoc Pań 
stwa zakładają zwjązek, kUadają fundusze, przepro­
wadzają na własny koszt badania i projekty, powołując 
do ws,>ółpracy najznakom:tszych ichowców. Oby i u 
nas tak było; interesowani powinni wdasną ofiarnością 
udowodntó potrzebę danej inwestycji Inicjatorów ma 
my zazwyczaj bardzo dużo — lecz ofiarności mało — 
wszystko Tn» się robić na Ikoszt Państwa.

Po interesującym odczycie rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w  której zabierali głos prezes Rybicki, jnż. 
Bratro, inż. Blum i inż. Barwicz. Inż. Bhim postawił 
następującą rezolucję: W ydział Główny PTT. raczy 
podjąć jnicpaiywę utworzeńa Stowarzyszcniaj żeglugi 
Śródziemnej. Prof Fiedler zwróck s:ę Inietniec zebra- 

‘ nych do prelemgenfa z prośbą, by zechciał odczyt 
swój og łosc wraz z dysksują drukiem. Wnioski przy 
jęto jecrtogłoscie.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Warszawa. (PAT.) Ministerstwo kolei żelaznych 
komunikuje: Trudności w  maso^-ym ruchu towaro­
wym nieuniknię*e w pierwszych uniafch po wwkreśle­
ni u nowej giam cy ną G. Śląsku, znalazły os tam'o w y ­
raz w nieprzyjęciu przez stronę niemiecką pod różny' 
mi pozerami formalnymi szeregu pociągów ze stiony; 
ppjsfciej. —  Powoduje to zapchanie stacji Po strome 
polsksi-ei a w dalszym cią.gu brak węglareK na kopal­
niach. — Ministerstwo’ kolei żelaznych widziało się 
zmuszonem wystąpić w obec dyickcji kolejowej nie- 
nueokiej W  Opolu z  energicztiem przedstawieniem o 
usunięcie przeszkód tam,r.;ąeych ruch przez granicę.

GIEŁDA LWOWSKA.
6 upc» 1922.

O góln a  tendencja  w dalszym ciągu niezm .eniona
Akcjt bairkowe i p a p iery  lok acy jn e  zupełnie be? 

obrotów.
W  akcjach ot ze myślowych skromne obroty.
W  Ojkosach transakcje po 7125.
Polslca Nafta u nas 1800; w  Krakowie 1850.
Chodorów pbteono u nas 3725; w Kra Lewie 3650, 

360..
Pożarem sporadyczna transakcja w P T. H. po 

650 oraz w Karpande po 1825.
Pezety 900.
P«u o .'/ozy 1250-
W  watuti^h i dewizach zafateresormife słabsze.
Dolary amerykańskie 4960.
M ado męmieckie 11 ‘80.
Przedtuz oą Berlin p liocny początkowo 11(75, 

podniósł się na 1KS0. W  końcu ustalił się na 1T85,
Dewizę nal Wiedeń odclrwano injechętniie. hcząc 

na silniejszą zv,p,'żkę w nąjbMższej przyszłości. Noto. 
wątły 24U. zakończył kursem 24Vs.

Praga 9834. , . ,,
Madjoian 235.

V. Waluty. Ruble carskie: o o  10t. dj. 150-— ’ 70-----------
500 rb. 150'— 170* —, droanc oD — 70'—, Ruble DumsKie 
(pc li>0bi Z0-— 30'—, (po 250) I5-— 25'— . Ruble d u ń ­
skie kierenki (po aO i 20) — '00 — , Karoowańce po 
1060! 1 '— 3 '—. Grzywny (po 590 i w 'rzei> 4 '— 8 '—
Franki franc. 390'—, 4 1 j  — Franki szwajc. 890 '-- 9404— 
Funty ster! 21000'— 22000*— u d ary  ame. ykańskie 4875'— 
4975-—, Dolary kanadyjskie 4775'-- 4875—, Marki nie. 
mieckie pc 1000 n ‘35 1 2 —, po 100 10'25 ] ! '— .
fdrobne) 9 25 10-— , Lei rumuńskie po 500 28 00
3iroO drobne 2700 29 00, Liry w łoskie 220'-- 2 5 —
Czeskie k oron y  (po  -  00 ------00) 94 00 98 <0, drobne
  K oron y  austr. niem. stem pl. — 0 ?1  0 25 -

VI. Dewizy. Londyn 21200-— 2220C — , P ary i 40:k — 
s ? 0 '— Zurych, 910 -  . 9 6 0 '-  0 0 0 - -  Praga 94 00 99-00 
W iedeń G'22 0 25, Berlin 1L25 1 N o m  Jork'
1900 5000—  M ediolan 220'— 235, Bukareszt 28'óC) 30 50.

Zurych (PAT ). Kursa giełdy ^ dnia 6/7.
Berlin początkowe i'22— końcowe W d l/L Hoiandja 

203-00 Nowy Jork 524"',is .5^4 , Londyn ~-23'35, Paryż 4a*05,
a0 45 — Medjolan 24’UÓ 22 65, óruksela 40 25, Kopenha­
ga 113 Va Sztokholm —-00, — I30-1/* Chryctjania
0000 8d*ł/s, Madryt 82-10 — ' —, B u en os Ayres 1 8 8 1/?,
1 raga 10-12>/2 łOTO, Budapeszt 0 45, Z a g izeb  1-62i/2 E óźhd. 
Bukareszt 340, W arszawa O t ! . — , 0 11 W.euefi 0 0 2 3,0 
— 0-02.5/7, Austr. noiy koron y  stempL 0-02.3 4

Krenilra spottpwa.
Ogólnopolska wycieczka akademicka w Gorgany.

Powołany do życia yv kwietmu br. Związek Akad. Stb 
war z.yszeń Krajoznawczych w  Warszawie,, urządza w 
darach 8—19 lipca zb;orową, dwunastoaniową tvyciecz 
kę dla zwiedzenia całego pasma Gorgan od Arszycy 
Po Syniak i Chomiak; wyc>»;czka ta wymaga dobrej 
wprawy -turystycznej. Na wycieczkę należy zabrać ze 
sobą żyw ność (najmniej na 5 dni), koc j kubek. Ko­
szta wycieczki wyniosą 5.400 mk. Zgłoszenia na wy­
cieczkę przyjmuje Akad. tylub Turystyczny (L. Sapie 
hy 55) od 6— 7.30 wiecz.

Wycieczka do Borysławia, Urycza i na Paraszkę. 
Akadem. Klub Turystyczny urządza w dniach >8 i 9' 
bm. zbiorową w ycieczkę dla zwiedzenia zagłębia naf­
towego, słynnych skał w Uryczu i wyjścia na jeden 
z najpiękniejszych szczytów widokowych Bieszczad' 
Paraszkę (1271 m ) Koszta w yceczk i wyniosą 1200 mk. 
Na wycieczkę należy zabrać ze sobą żywność na 2 dni 
i kubek Wyjazd ze Lwowa 8 bm. o godz. 7.35 rano, 
powrót 9 bm. o godz 21.40. —  Zgłoszenia przyjmuje 
się w lokalu Klubu dziś o godz. 6—7.30 wiecz.

Trzecia wycieczka A. K. T. do Jaremcza, Jariony, 
Mfculiczyna, Talarowa i w Gorgany Wschodnie (Cho­
miak— Symiak— Jawornik) odbędzie się w  dniach 11, 
12 j 13 sierpnia 1922 r.

Rugby. Dyrektor Lms AmbiarJ gorący zwolennik 
zbliżenia się polsko-francuskiego na niwie sportowej, 
prezes : założyciel Klubu sportowego „Orzeł Bjały“ 
i pierwszy prapagtor rugby w  Polsce przybwa w  nie 
dzielę 9 lipca br. z dwoma drużynami gry w piłkę ru­
gby celem pokazania jej u nas we Lwowie.

Przybywające z min drużyny rozegrają w niedzie­
lę 9 lmca br. match między sobą na boisku „P°ni“  o 
godz. 5-tęi popeł Przed maczem odbęazie się objaśnie­
nie gry, przyczsm  obie drużyny zademonstrują zas» 
dnicze momenty i kombinacje, które uprzystępni 
puDliczności zrozumienie gry.

&



..S Ł O W O  P O L S K ir 1 nr. 150 z dnia S lipca 1922-

mai udział w laoryce maszyn specjalnych. Fabryka est komp e.nis urządzo.- 
r.a, posiada własne, nowe zu tu  iowanie. parter i pięt. o. oraz d o s t .le cz n ijlo ś ć  
grmi.u uo o rolnego . o/.budo wania fabry • i. Znajom ości zaw odow e nie potrze­
bne, ponieważ wspólnikiem jest zawodow iec Ola zasobneg > w kapitał jest 
kopalnią z-lotr, ponieważ jedyna na całą Pc*%kę' D o pńzeięcia udziału potrze­
ba 15 miij -nów. Przejęcie całości nie wykluczone, zawodow y wspólnik gotów 
w takim razie pozostać na stanowisku kierownic :em. Łaskawe zgłoszenia 

lity i ko poważnych reTlKktactćw chrześcijan przyjmuje

„p  a  m m P o l s k a  $  g - e i i j a  M e k l a m y
P ozu ań , Fr. ftatejcraka 8 p o d  nr. £7, 8. 3015

UW0ŹD71E KWADRATOWE 
Z" do 5 "

BLACHĘ POUY 1,KOWANĄ
Nr. 18-20 i 22.

blachę cyco w ą
od Nr. ni d<' '• r. N ’v- 
SiATKt D3.C-.U - 

dla ogrodzeń.
CYNę ANGIELSKĄ 

2&5S w blokach.
RiETAL i-OŻYSKOWY

fLagerrnetalL 
WOTOuY ELEkTRYCLNE 

KII GFY, ŁOPATY SIEKiETY 
TAuZKI BUKOWE OKUTE
oraz wszelkie inne ar.ykuły 

techniczne poleca ze składu:
lliwoMnipe Boi. deDaklke |
Kraków, Siemiradzkiego25. j 

Telefon 218C. 1

K U P N O  I  S P B . 7 E D A Z .
woale, przeróbki poleca po zniżonych ce­
nach magazyn Eugenji Drojówskiej Hali-

' 1/91

W p ^ jn l  w agonow o i m  cetnary sprzedaje skład opału 
Łozińskiego i i .  Ceny konkurencyjne, dostania

natychmiaś owa. 2310

tppLy.KHTO Strugarki* Wiertarki* Heblarki, Piły taśmowe, 
iU n t ł iu jś / .  Cyrkularki, W eiokrążki, Wiiidy, Transmisje, 
Pasy poleca „Pilot Lwów Batorego 4. 1721

na sezon letni pierwsz 'rzędne nowości poleca 
firma j. Litwinowicz Lwów, 1 iaiicKa21. — Ma-

ł500
;Dla Pdń
r a m i tn\v:uó.v bławatnyciit- -   _ _ _______________

h ! '5?’ ' T i i  kamienica łflizko śrudmieścia, komfort 4 po- 
Ó li Wilk. a  koje kucania v. olne z pow odu wyiazau ta 
nic do sprzedania. 2 piętrowa kamień ca w pobliżu Poli- 
techniki, brama wjazdowa, 506 s łżni ogrodu, 4 pokoje ku­
chnia wolne, cena mkp. 25,000 W) i, Sk'ep korzenny z urzą- 
żteemem i towarem tanio do sprzedania. 3 piętrowa kamie­
nica i ogród pod budowę przy ul Gródeckiej, 1 pokój 
i kuchnia wonie do sprzedania ztf 25.000.000 mkp. „b*VO- 
I. UTA“ Ossolińskich il  Oj 4—7 pop. 2977

z ogrodem  i 4 rm-g. pola w Brzuchowicach 
cena 5,000.000 mkp. 1 piątrowa kamienica 

w Stryjl> 4 pokoje kuchnia wo.ue korzystnie do sprzedania 
d,a ć.mtryk;,ruńa.’ G osoodars wo leśne 320 mrg. bez budyn­
ków  na Wołyniu do sprzedaniu za cenę 0.100.000 mkp. 
Kilka młynów, folwarków, korzystnie terena naftowe i brutta 
zaraz do sprzedanja. „F.W OLLilA“ Ossolińskich II od 
4 —7 pon. . 2976

lampy naftowe salo 'ow e sprzedam. Kochanow­
skiego 102, II. di wi 6. 3029■JU

F055ADY POSZUKIWANE
R o n R -n f /ło  poszukuje pracy. Zgłoszenia pod „Autory 
UaWi i u l l u  cja“ do biura ogłoszeń Briicka Kościuszki

za-
Kosciuszki 2. 

2956
Ł .jŚ M lp ysi egzaminowany, z dłuższą praktyką, sumienny 
Ł R łsiiH m y żonaty poszukuje posady. Roman Lewicki,
Pacyków p. Stanis'awów. 2303

posadę nauczy cielą matematyki w szkole śre­
dniej na prowincji przy zagwarantowanym mie­

szkaniu. Zgłoszenia uod „ O r l f i is k ic o  Administracji. 3019
"?SnjiP7 « aKa<letnik, rutynowany peuagog. z dobrej ro- 
fP lu ia iu j dżiny, posz-ukuje posady giw er.;era na ca'y 
rok. Posadę obejm ie zaraz. Łaskawe zgłoszenia do aami- 
nistnacji Słowa, uod A. Z. 3028

168-nistracji okazicielowi legitymacji nr

oficer, Kawaier, słuchacz r ravv, absolwent Aka- 
demji andl., szuka posady najchętniej w za­

cisznym majątku ziemskim. W iaaom ość do Aan inisłr cji 
pod „W . N' 3024

,n p fj nauczycielek (Klotiowicza 7) poleca Francuski 
laCfi na wyjazd). , 3023

M I E S Z K A Ń

z 3 pokoji i kucani możliwie z komfortem, z me­
blami lub bez. Zgłoszenia do 15 bm. od 2 —3 poo.

H offm a n a  12 .drzwi 5. 3025

■ n a  W O L N E  P O S A D Y .
M nji.pnjm jrjj do przerobiebia kursu m .tematyki w zakre- 
l « a u v o y v i* i  sie szkoły  średi.iej zaraz i otizebnjLWiado­
m ość . Leona Sapiechy 3. w „Gazoiinie" 2989

sklepowych do nabycia na korzystnych v,arur.- 
il kach poszukuje „R ozw ój" Lwów, M ałeckiego 7, 

1. p. 3UU0

siewnik szerokożutny sprzedam. Kopernika 
19 Biuro. 3022

r a ilr s i lM J  szczeniaki najlepszej racy zaraz do nabycia 
'iAliwii i i  Jf Erhardt pl. Benedyk yński 1 w parterze. 3020

lu j  umeblowanego w  śródmieściu, poszukuje urzt - 
nU jłl cinik bankowy. Zgłoszenia do administracji nod 

N. N . _________________   2405
Technika chrzęść, z kapitałem 2u miljo :ów  

U ailina przyjmie wyrobiona firma w celu powiększenia 
przedsiębiorstwa. Zgłoszenia pod „Technik-1 do biura Re­
klama prasowa, Lwów, ul. Chorążczyzny 7: 2979

epsKaaaiB-sKŁ̂ i M A Ł Ż E Ń S T W A .
P o S lp f jfy n p  na poważne oferty matrym oiraUe obywat. 

tt/l fw nl L j * -lekitrz-ś, audytora itp. dla panienki, ładnej 
blondynki, wyż. intelig. urządz. niieszk. 5 mil. „HoreszKO".

Z G U B I O N O  -  Z N A L E Z I O N O .  ^

7 rM5^3P5*fl 5 b- in- w ieczom m  w Darku Ki ińskiego port- 
ŁłtJuyiWłtU fei z ciem no-czerw onej skóry z gotów ką i pa­
pierami. Uczciwe znalazca zechce łaskawie papiery w o j­
skowe legitymacje i prywatne zapiski zwrócić pod agresem 
Jerzy Krzyżanowski PteSarska 81. 8021

1 C U 2 Ą E  D O N I E S I E N I A -

FORTEPIANY, PIANINA M S  
l  WYCOFANE 2 WYP02YCZAi>NI 
SPRZEDAJEMY KORZYSTNIE.

Koperni­
ka I. 1E.

t
K A R H S S Z E  M 0 3 !g 2 N E

poleca

feyjśUŁ SG&issIdBga 3
2969

p I K E E  penśjMat aBwór” otwarły
iSoCŁSSIKał b««»j«™ “ n—UBa, lsł.*

2524

59
Natuialna woda stołow a pierw-zorzędnrj jakości (a la 
Gieshiibier). W\syła i dostarcza Z-r/.ąd ‘ źródła „Dewaj- 

tis“ w Facykowie pod Stanisławowem. 285-1

H i t  l i
N a p o s a d ę  a s y s t e n t a

Katedra Mineralogii i petrograf]! 
Akadernj- górniczej w Krakowie po­
szukuje Asystenta z wykształceniem 
30:6 f izyko-chemiczn ern

Posada do objęcia a  dniem I  sierpnia b r .

prży|mu{e SBkfefa^af fam- 
dfifnSE (kiorEtafishćf 18) sio dnia 23 Jlpca fcr-

Firma DRWĘS^I & LAKGĆfER
Dom Handlowo-rolny w Poznaniu poszum ie siły pier­
wszo rzędnej (ótwz sc'.iairn'-p'ilaKa) na stan wisko 
kierownika Oddziału M ałopolskiego we Lwówie z kaucją 
5 milionów nVi>p. Zgłoszenia pfsemęa przyjmuje kancela- 
rja adwokata Dra Jana Ar n o  ki a we Lwowie, ul. Z. Kra- 

c ińs ie 'o  11. 3040

;ennej jakości 
posiada stale na 

SK ŁA D Z IE  i przyj­
muje zamówienia 

2039 firma
istniejąca od r. 1808

fIJji Frse^yśl ul Krasińskiego 63-
N a  żą d an ie  w ysy ła m y  ce n .iik i d$n*«to i o p ła tn ie .

Rlaifim "ka 15
Teiefon 469.

Fsfsstiifsisfy PośrsjSrsishss Prasy w  U?sr- 
szsuiŁB, plac Nap&lBOiia 10 TkI 23Z-1S,

‘. i ł u j e  J k a a i d y d a t o w  a v a !

Sauc^dellrki Szkól PowszecMaych
w ró/nycA dzielnicach Państwa.

Wymagane są następuj - < e kwalifuc cje i dow ody : 1) 
świadectwo z Ui.oii izenir 6 klas szkoły średniej lub świa- 
deciwa z długoletniej praktyki w zawodzie nauczvcielśk'in, 
2) świadectwc Urzędu Zdrowia, 3) świadectwo prz należności 
państwowej, 4) świadectwo moralności. 5) referencje dwóch 
wiarogodnych osób , 6) metryka urodzenia, 7) własnoreczn.e 
napisany życlńrys.

Oferty wraz z wymienionemi dokumentami lub poś- 
wiadtreniami odpisam-' mogą być nadsyłane pod adresem 
Urzędu do dnia 1-go sierpnia. 2927

Miejska Kasa t a ę a a o ś e i  wa Lwowie
ul. W a tow a  9 parter t©rr*=3ch w ła sn y )

podiiBsi z  dnî m 1922 ^roesn^amis
na 2962

f w  £ ?© ! s m m
toj™, W  UWłif71

Za wkładki i icii oprocentor.rnle ręczv Gmina m. Lwowa.

L. 1822/22.

Imt.niem R ady Wydziału Roboczo-lesniczego 
P olitech n ik i lwowskiej ogłaszam konkurs na obse 
dą w y k ła d ó w  poniaej w ym ien ion ych  z termi­
nem zgłoszeń do 15 \vrzesuia b. r.

Zlecone mają być wykłady
1. Administracji lasu z kręgów -ścia.
2. Specjalnych działów nauk prawi.czych (dla .leśników).
3. Eucykiopedji nauk prawniczych (dla leśników).
4. Technologu chemicznej drewna.
5. Technicznego użytftnwaiia torfu.
6 Uprawy wierzby koszykarskiej,
7. Rvbactwa.
8. Pszczelnictwa.

Bliższych wyjaśnień udziela Rektorat. 3014
Lwów, dnia 6 lipca 1922.

H isb sr tn. p.
Rektor.

PadpalHowniH Jacei Sapainlsłai 
6

m
V8i|AIAn

&oś«;iia6cz8Rin fenowe i epcra^pB.
Z 12 szkicami.

D o nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego" 
p o  cen ie  520 Mk.

Zamówienia na powyższe d /ie ło  przesyłać należy do Spół­
ki Nakładowej O-jrod^enie" Lwów, /'im oron  rcza 11— 15 
które udziela 25 proc. ra ^atu i wysyłać beazie w paczkach 

pocztow ych za zaliczką.

icedakior c  powiedzW ay; Jadeusz fąblahskf, Z drattarmi »Słową polskisgo" poć zśuz, W. A. Skłzyczyasidejo 

«


